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Sprawy szkolne w Sejmie.
i i i .

Argumenta przytaczane vr Sejmie w obronie 
" Uiosku „o zmianę wewnętrznego urządzenia 
®&dy szkolnej krajowej11, dadzą się snadnie po­
so lić  na dwie części. Jedne z nich odnosiły się 

reformy nie Rady szkolnej ale s z k ó ł ,  zwła- 
j*cza średnich — drugie zaś misły udowodnić, 
r6 projektowana zmiana ustroju Rady, czynuość 
*”i ożywi, użyźni, na lepsze pchnie tory. Pomię­
t y  pierwszemi argumentami wypowiedziano my- 

częściowo trafne, przeważnie nie nowe, w o 
Kle łudzące pewną świetnością pozorną—szkoda 
łlko, źe nie należały one do rzeczy. Druga ka- 
^ - ry a  argumentów należała już ściśle do przed- 

* îoŁu rozprawy — szkoda jednak, że ani trafną, 
przekonywająca nie była.

'jbaj główni obroń y wniosku, ci którzy się 
"oralnego ojcowstwa jego nie wypierali, posłowie 
,°brzyijski i Tarnowski, szerokie bardzo wywo- 

j*tli poglądy na niezbędną potrzebę reformy szkół 
fe(lnich. tak pod względem ogólnej ich organi- 

L,eyi* jak i co do kierunku pedagogiczoo-dyda- 
y-znego. jak wreszcie i co do samejże admini- 

- ra, ŷi. Rozbiera* tego wtzyotkiego tu nie bę- 
■j£Uiy — to bowiem nie należy do przedmiotu. 
ł̂Joda na to, że należy w n, uchwały Sejmu 

6 r- J.380 dążyć do zn iesr » dwoistości ezkół 
łftf czego zretzią R Ja szkolna w swym
tfj r.aCifc ^óała . Zgodi, że przepełnieniu szkół 
^ ®ba ząpobiedz, cnooiaz nie środkiem, ttóry raz 
k K Okowie podał pewien pedagog z tamtego o-

żeby tylko zamożniejszych rodziców dzieci 
u fzkół średnich przyjmować. Zgoda, że trzeba 
R ęcz n ie  zdjąć z dyrektorów choć częściowo 

biurokratycznych czynności, któremi nad- 
k ! rni® są obarczeni. Ale w jak-rn to WBzystko 

Związku z tą zmianą urządzenia Rady szkol- 
jj> by część jej czynności dotychczasowych ob- 
(^? t  urokiacya, by objął rząd, co dotąd zała- 
(.j Rada szkolna choć połowicznie autonomi- 
tp Dzyż ci szonow-ni posłowie, którzy wniosku 
1 ®°" brunili, myślą, że Rada szkolna zajęta „pu- 
Ijj ?Qemi spiawami" w tamtych przedmiotach nic 
y 1 *yniła? Że nie upominała się o usimięcie 
^  5®. które tkwi w ustroju naszych szkół śre- 
^ eh? Ale ona po nad same upominanie się, 
(u^oryaly, prośby, przedstawienia podawane do 
jj. e<inia nic więcpj w tych sprawach uczynić 
ą ® mo ż e ,  bo jej nic więcej zdziałać n ie  

h °. Rada szkolna nie zreorganizuje gimna- 
łąi*’ 130 póki ustawodawczo ta sprawa nie bę- 

6 załatwioną, poty ubnwiązuje „ Organisations-

E ntw urfu i wszelkie do niego rozporządzenia mi- 
nisteryalne. Rada, choćby z najgienialszych ludzi 
złożona, nie założy ani jednego nowego gimna- 
zyum, póki jeden minister nie pozwoli na to, a 
drugi nie da pieniędzy. Rada żadnego dyrektora 
nie zwolni od obowiązku mozolnego nieraz urzę­
dowania biurowego i nie da mu urzędnika, póki 
znowu obaj wspomniani ministrowie nie dadzą 
swego placet. Rada nawet nie może do reprezen- 
tacyi kraju wnosić projektów — bo j«j tego nib 
wolno, bo prócz sprawozdań Wydziału krajowego 
i wniosków posłów, zresztą tylko rządowe proje- 
kta mogą do Sejmu wchodzić.

Owoż ci posłowie, którzy tak gorąco pragDą, 
ażeby Rada szkolna krajowa wystąpiła jako refor- 
matorka szkół średnich — mają inną przed sobą 
drogę; Niech się starają r o z s z e r z y ć  s a m o ­
r z ą d  s z k o l n y ,  tak ustawodawczy jak admini­
stracyjny ; konstytucyjnie nadać Radzie szkolnej 
stanowisko, bardziej od ministerstwa i od namie­
stnictwa niezależne; wyrobić jej prawo wnosze­
nia projektów do Sejm u; Sejmowi wyrobić pra­
wo całkowitego ustawodawstwa w szkołach śre­
dnich — a wtedy da się więcej niż dutychczas 
zdziałać. A należą oni do stronnictwa rządowegu, 
do większości, o którą rząd się opiera, należą do 
tej party i, która u nas dotychczas dlderży ster 
sprawy publicznej —  toż im to łatwiej przyjdzie, 
niż komukolwiek innemu. Prawda, że na to trze­
ba polityki bardziej zdecydowanej i stanowczej, 
niż dotychczasowa, trzebaby rządowi otwarcie po­
wiedzieć, że kraj z jego politycznej połowiczności 
zadowolonym nie jest, i w ten sposób rząd sam 
pchnąć na inne nieco tory. A jeżeli stronnictwu 
temu jaku rządowemu, trudno się zdecydować na 
taką politykę, to jest jeszcze inny środek przy­
spieszenia owych koniecznych reform w szkołach 
średnich. Wszak dr Bobrzyński zasiada w Ra­
dzie państwa i jej komieyi budżetowej, i należy 
do speeyalnej komisji szkolnej Koła polskiego. 
Czy tam poruszył te sprawy? czy zapyiał w Lo- 
misyi budżetowej, co rząd zrobił z reformator- 
skiemi uchwałami Sejmu z r. 1880? Czy upo­
mniał się o nowe szkoły średnie, o polepszenie 
dotacyi szkół istniejących, o zwolnienie dyrekto­
rów od czynności biurokratycznych, o pomnoże­
nie liczby sił nauczycielskich? Bynajmniej 1 Mil­
czał cierpliwie, bo co miał tam powiedzieć, wszy­
stko powiedział w Sejmie, z tą tylko różnicą, że 
co przeciw rządowi, przeciw ministrowi, przeciw 
zbyt centralistycznemu ustrojowi państwa zwrócić 
należało — to zwrócono przeciw Radzie szkolnej 
krajowej, na poły autonomicznej 1

I to jest jednem ze znamion tego stronnictwa. 
Szeroko mówić o reformach, nadawać sobie po­
zory, jakoby się chciało wszystkie nasze instytu- 
cye podnieść, udoskonalić aż do ideału, pchnąć 
niby na nowe tory — ale jeżeli te instytucye wa- 
dliwem ustawodawstwem państwa, zbyteczną cen­
tralizacją zarządu, błędami, przez rząd centralny 
popełnianemi, mają skrępowane ręce, i jeżeli skut 
kiem tego pierwszym warunkiem naprawy byłoby 
rozwiązanie rąk, i oparcie tych instytucyj na gra 
nitowym gruncie szerszych praw samorządu — 
wówczas tych panów nie ma, bo nie wchodzi to 
w system ich polityki, żeby od rządu czegokol­
wiek się domagać, żeby mu w czemkolwiek uczy­
nić zarzut, żeby w ogóle stanąć politycznie sa­
modzielnie. To milczenie w Wiedniu, zestawione 
z ową energiczną wymową w Sejmie, świadczy 
najlepiej, że szło tu o coś zupełnie innego. O co? 
Powiedzmy otwarcie: o c e l e  s t r o n n i c t w a .

Dotychczas działo się, że stronnictwo, które na 
wszelkie u nas instytucye i władze umiało rękę 
swą położyć, wszędzie swój wpływ rozprzestrze­
nić — do jednej Rady szkolnej krajowej jakoś 
przyotępu nie znalrzło, i reprezentowane w niej 
nie jest. A wartoby i tam się dostać — stamtąd 
bowiem można przez obsadzanie posad wpływ 
swój dość szeroko rozc:ągnąć. Temu jednak stała 
dotąd na przeszkodzie okoliczność, ii  ci, którzy by 
to stronnictwo mcgii najlepiej w Radzie repre­
zentować, i najskuteczniej dla niego tam działać 
— nie njogli p re rie  całkowicie, jak potrzeba, 
czasu swego poświęcić czynnościom w Radzie 
szkolnej, ku czemu zresztą trzebaby się przesiedlić 
do Lwowa, jak to dotąd zawsze czynili wybrani 
z Krakowa członkowie Rady. Jakie temu zara­
dzić ? Oto najlepiej przez „zmianę wewnętrznego 
ustroju Rady** tak, ażeby autonomiczni jej człon­
kowie nie mieli ciągłej pracy, ale od czasu do 
czasu zbierali się na kadencye, po kilka dni trwa­
jące. Wtedy możnaby snadnie, mieszkając w Kra­
kowie i pełniąc tutaj uniwersyteckie i akademi­
ckie funkcje, być zarazem członkiem Rady szkol­
nej — możnaby także poełując do Wiednia być 
radcą szkolnym bez ściągnięcia na siebie zarzutu 
kumulacyi czynności, którym równocześnie podo­
łać nie można.

A nie na domysłach tylko to opieramy. Wszak 
wyraźnie powiedziano w Sejmie, iż o to idzie, 
aby ludzie, którzy nie mogą całego swego czasu 
Radzie poświęcić, mimo to zasiadać w niej mo­
gli. Jak gdyby dobrych radców szkolnych konie­
cznie szukać trzeba tylko między tymi, którzy 
nie mogą dosyć czasu tej pracy ‘poświęcić I j&L 
gdyby już po za nimi me było dobrych kandy­
datów! Powiedziano, ie  przez to ułatwi się wy­
słanie do Rady ludzi niezawisłych — co znaczy; 
panów, którzy nie zechcą lub nie mogą pracować 
stale, lecz czasami na sesye raczą przyjeżdżać. 
Ten frazes o zawisłości a n ‘zawisłości dziwnie 
brzmi w ustach tych, którzy s'ę nie gorszą na­
szym specjalnie galicyjskim obyczajem wysyłania 
do Sejmu całych zastępów starostw i innych 
urzędników. Zapominają, ie  są różne rodzaje za­
wisłości, Jedni są zawisłymi, bo nie mają dość 
charakteru, aby pomimo stanowiska urzędowego 
zachować niezawisłość; inni są zawisłymi, bo pra­
gną karyery; inni dla tego, £e brak im samo­
dzielnej myśli, tak I* zawisłoś? ich płynie z wa­
dy in teligencji; inni w reszcie, hociaż i chara­
kterem, i nieszuka a 'm  karyery żadnej, i wysoką 
inteligeneyą mogliby być niezawisłymi, nie są 
nimi dla tego, iz p o l i t y c z n i e  związani są z 
rządem, do rządowego stronnictwa należą, a przeto 
w ustępliwości wobec uądu  gotowi są posunąć 
się do ostatecznych granic. Wszystkie te a naj­
częstsze rodzaje zawisłości, nie zależą od s o -  
c y a l n e g o  s t a n o w i s k a ,  od majątku — ale 
wyłącznie od indywidualności samej. Zgoda więc 
na posyłanie do Rady szkolnej ludzi niezawi­
słych, ale w tern znaczeniu, iż to ma być nie­
zawisłość woli i myśli, płynąca z bezintereso­
wności, i nie krępowana obowiązkami, jakie na­
kłada fakt należenia do stronnictwa rządowego. 
T a k i c h  należy wybierać. Ale żeby takich wy­
bierać, na to nie trzeba okrawywać szczupłej już 
i tak szkolnei autonomii, na to nie trzeba z po­
zbawieniem autonomicznych członków Rady zna­
cznej części ich wypływu, dokonywać zmiany 
ustroju Rady — bo to zależy wyłącznie od tych, 
którzy wybierają, ale nie od regulamimu B id j. 
A jeżeli i to jeszcze w obronie owego niefor­

tunnego  wniosku przytaczano, że przez zaniecha­
nie czynności „potocznych" autonomiczni człon­
kowie Raay szkolnej lepiej będą mogli całość 
spraw szkolnych ogarniać i „ogólne" sprawy za­
łatwiać — to odpuwiemy, że to już zakrawa na 
blagę, bo ta całość ze szczegółów się składa; im 

f lepiej przeto kto zna szczegóły, tern skuteczniej 
ns .'uluśó oddziaływać może.

Nie zułujemy więc, U wniosek ten sp td l • 
porządku S.<jma, be jożoli w nim była jaka re­
forma, to . . .  reforma w s t e c z .
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Uzupełnienie ustawy hipotecznej.
Rząd wniósł do Izby panów raźny projekt, 

zmieniający dotychczasowy porządek hipoteczny
0 tyle, iż ma być dozwoloaem n o w e  prai o za­
stawu wpisywać do hipoteki w tem samem miej­
scu, na jakiem stało inne prawo zastawu, które 
równocześnie ma być zmazanem!

Oio osuowi projektu:
§ 1. Jeżeli w stanie biernym ciała tabularnego 

wpisuje się prawo zastawu dla n o w e j należności, 
mo ż e  dłużnik hipoteczny albo ta  jego zezwoleniem 
osoba trzecia żądać, ażeby nowe prawo zastawu 
było wpisane z pierwszeństwem innego, na temże 
ciele cebularnem już wpisanego prrwa zastawu, 
co do którego równocześnie wpisanem będzie 
w y k r e ś l e n i e .

Jeżeli wpisanie wykreślenia już poprzednio 
w fsanego prawa zastawu nie zostało uzyskane ró­
wnocześnie z wpisaniem nowego prawa zastawu, 
może dłużnik hipoteczny albo za jego zezwole­
niem osoba trzecia żądać, aby równocześnie z 
wpisaniem nowego prawa zastawu uczyniono w 
księdze adnotacyę, Ze w razie, jeżeli wpis 
w/ureśleLiiSiiiZ c iążącego prawa zastawu uzyskanym 
będzie w ciągu 60 dni od zezwolenia na adno­
tacyę, nowe prawo zastawu wejdzie w to  s a m o  
p i e r ws z e ń s t wo  h^oteozne, wktórom było wpisa­
ne to prawo zastawu, które mA bvć skreślonem. Te 
postanowienia jednak tylko wtedy mogą być zasto­
sowane , jeżeli pretensya, dla której ma być 
wpisanem prawo zi ?' t u, w kapitale, procentach
1 innych ubocznych zobowiązaniach, nie praenosi 
tej pretensji, dla której j«ż prawo zastawu ist­
nieje.

§ 2. Sześćdziesięciodniowy termin skuteczności 
adnutacyi, w § 1 wymienionej, należy oznaczyć 
w rezolucji, podając zarazem dzień kalendaizo- 
wy, kiedy ten teimin upływa.

Jeżeli prośba o wpisanie wykreślenia dawnego 
prawa zastawu była w terminie wniesioną, to w 
razie zezwolenia na to wykreślenie, nowe prawo 
zastawu otrzymato samo pierwszeństwo, które 
dawnemu służyło.

Jeżeli prośba o wpisanie wykreślenia nie zo­
stała w terminie wniesioną, albo jeżeli na to wy­
kreślenie nie zezwolono, w takim razie ądnota- 
cya traci moc i ma być z urzędu wykreślona.

§ 3 Jeżoli prawo zasi°wu, które ma być wykre­
ślone, jest obciążone, w takim razie wpisanie no­
wego prawa zastawu w tem samem miejsca co 
tamto, tylko wtedy dozwolonem będzie, jeżeli 
wykreślenie obciążenia będzie wpisanem, albo je­
żeli obciążenie z zezwoleniem interesowanych 
przeniesionem będzie na nowo wpisane prawo 
zastawu.

§ 4. J eżeli prawo zastawu, które ma być wykre- 
ślonem, ciąży na kilku ciałach hipotecznych —

to wpisanie nowego piawa zastawu w Lem sa­
mem miejscu Co pierwsze —  a względnie wej­
ście nowego w to miojsce, tylko wtedy duzwo- 
lonem będzie, jeżeli dawne prawo zastawu wy- 
kreślonem zostanie z w s z y s t k i c h  ciał hi­
potecznych, na których ono ciążyło i jeżeli no­
we obciążenie, uzyskane nie tylko dla jednego 
z tych ci a ł , n u iąp  skutkiem łącznie ciążącej 
preteńsyi;

§ y. Pretensya hipoteczna, która na zasadzie po­
stanowień tej ustawy wpisaną bedzie z pierwszeń­
stwem wykreślonej hipotecznej pretensji, albo w jej 
miejsce wstępuje, może przy rozdziale ceDy ku­
pna przez ktorego z późniejszych wierzycieli hi­
potecznych tylko z tanich powodów być zwal­
czaną, któreby ten wierzyciel uyi mógł pod­
nieść przeciw wykreślonej pretensji hipotecznej, 
gdyby w czasie rozdziało ceny kupna ta pretnn- 
sya jeszcze była wpisaną.
* § 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

Uczciwy głos rosyjski.
W iestnik Jetoropy w obszerniejszym artykule 

potępiając wydalanie Polaków z Prus i wszelkie 
gwałtowne eksterminacyjne środki, zwraca s ię  
następnie do dziennikarstwa rosyjskiego i pisze:

„Nasze gazety wojownicze długo nie wiedziały 
jak mają zachować się względem pruskich rele- 
gacyj. Z jednej strony nadzwyczajna szorstkość 
w obchodzeni się z poddanymi rosyjskiemi, któ­
rzy w większości wypadków niczem nie zawinili 
i o nic oskarżani nie byli, musiała dotknąć uczul 
cia patryotyczne, a z drugiej strony chodziło za­
wsze tylko o Polaków i żydów, na których pono 
nie rozciąga się opieka władzy ojczystej. N&iiiy 
zaznaczyć, iż pod nazwą Polakow wysyłano kato 
lików, gdyż nie było innego kriteryum prócz re- 
ligii, do określenia narodowości cudzoziemców, a 
każdy przecież pojmuje iż katolik a Polak to 
rzeczy dość różne. Jednakże nasi [5atryoci zado­
wi 1 i się przekonaniem, iż ks. B isom k zwulcza 
intrygę polską, oraz, że skrzy wuzSnó przezeń pod­
dani rosyjscy należą, do rzędu tych ludzi, których 
„nalepy b ić '. i

„Prawda, że Prusicy nie wyróżu|ali pomiędzy 
szkodliwymi a pożytecznymi, winnymi a niewin­
nymi, napadali na wszystkich, — ale to nie nie­
pokoi sprzymi. rzeńców zasaóy szczucia narodo­
wościowego i walki narodowej i miłośników za­
sady „krwi i żelaza", stosowanej do obcych je ­
dnostek. Krótkowidzlwem byłoby w najwyższym 
stopniu, wnosić wewnętrzne domowe różnice po­
między poddanemi rosyjskiemi, w sferę stosun­
ków międzynarodowych. Jak wewnątrz prawa o- 
gólne stosują się do wszystkich w jednakiej mie­
rze, a policyjna lub sądowa obroua nie mierzy 
się pochodzeniem i religią poddanego, tak też i 
po za granicami państwa, każdy rosyjski obywa­
tel do czasu, aż nie przewini w jakikolwiek spo­
sób przed władzą ojczystą lub obcą, powinien ko­
rzystać z opieki swego państwa. Im silniejszem 
jest państwo, tem poważniejezem winno być po­
łożenie poddanych jego za granicą, cały świetny 
i kosztowny aparat reprezentacyi przy dworach 
zagranicznych, istnieje włsśnie dla obrony pań­
stwowych i prywatnych interesów, ulegających 
wpływom stosunków międzynarodowych. Natu­
ralnie, niepodobna już domagać się tak dalece 
nic?.< tu niezachwianej obrony, z jakiej korzysta

t a r a s  z w o ro chty .
^ e l i a  z  ż y c i a  l a d a  h u c u l s k i e g o .

I

Przez

J u l i u s z a  T u r c z y f t s l t i e g o .
ł --------

(Ciąg dalszy.)
WW  * je37Cze oglądała, zali nie ma już 

Ja l ciężkich, by kamień, a rączych, by 
leśny, — sm-.gających zaś siłą pzfcąś nie- 

djjLP^rtą? zali nie ma już tego szumu,  co hu- 
« ^ rozgłośniej, niż burza, i gwałtem swym
iłjJjYiom bij w nią jakby tysiącami młotów, a 

j^tko dokoła niej przytłumiał...
H ^owezyna sieaziała na ławie-i o czemś du-

4 1
'ifjt tuatka, gdy już była pewną,  że jej donia 
0̂  °^ana, chciałaby teraz ucałować obie ręce 
to złotemu łeginowi, którego jej podali c i ,
tj(0 Jeśli przed chwilą do chaty martwe jej dnie- 
i ^  °tara wielką ku memu czuła wdzię*zaość— 
ilju Ple|W9zym zapędzie, kiedy pognawszy przy- 
W Ł  *» siedzącego na kamieniu, a w dumach

hgrzęzłego : rzuciła się nań i zaczęła ca-
Jfł 1011 ręce i lice... On jej uratował dziecko! 

Hii4|  °óziaa się przestraszył, sam nie wiedząc, co 
Po r Czynić, gdy mu starsza kobieta całowała raz 
dw: rękę, to jednę, to drugą. Chciał niele-

^  bciekać.
3ojn: Ta, zmiłujcie się... Co bo czynicie?... Ta, 

iuż pokóii... 
j J*loj tatuniu! moja zazuk ! moje ty złotko !... 

zaczęł® rozpytywać, jak donia jej to- 
^ u i .T  1 raz wraz przerywała słowa Tarasowi‘Ojąc go po rękach.
Ttó j dujcie pokój!... Co wy robicie, m aty?  

j Jabym być waszam dzieckiem....
Q jakby się słów własnych przeraził.
() ■ bądź mojem dzieckiem 1. . .  Niechaj ja

ci zostanę matką!... Tyś mi życie przyw rócił... 
maja ty zazulu! moje światło! światełko!

— Ta, co ja takiego zrobił?... Zali j .  miałem 
stać na brzegu, taj patrzeć, gdy chrystyanyn po- 
hyiaje?  Ta-byście wtedy cisnęli kamieniem na 
takiego chłopa,... Zali miałem sam uciekać, gdy 
wasza donia w wodę zapadała? Ta-bym był już 
chyba pies, a uie człowiek.... A ne i pies le­
pszy, niżeli taki człowiek!

Gdy zaś wieczorem wrócił gazda do chaty z 
dalszej połoniny, zkąd przywiózł ze sobą na hu­
cułku pełne berbenice, zdziwił ąję, cu się tu pod 
niebytność jego stało. A dowiedziawszy, ledwo 
się nie sierdził, po co dziewka chodziła po nad 
wodą i zah e ała się do wyciągania jakiejś kłody 
głupiej, płynącej? (gdyż na to biedna musiała 
postępek swój złożyć). Czyż on sobie nm ma za 
ce przywieźć m&teryału z lasu?...

Lecz gdy się dowiedział, kto to ją wyratował, 
— zamyślił się ponuro i nie odzywał więcej, 
Wbiwszy wzrok w Z'emię, mrtwił jakby do sie­
bie: „Kara to na mnie... czy co juz ta‘*iego? ...“
I mróz mu przechodził po kośiiach, choć wtedy 
parno było na dworze....

Gdy jeszcze do tego spostrzegł wdzięczność i 
zachwycenie kobieciny swojej ku owemu łey, to 
wi i słyszał słowa jej, prędkie, gwałtowne, któ 
re w szybkości prawie połykała, — gdy musiał 
być świadkiem, jak ona błogosławiła złote tegoż‘ 
serce: wtedy lice mu się przedłużyło, a wzrok 
stawał matowy. Cała twarz prawie pozieleniała. 
Ppjrzawszy zaś z pod oka na einkę, nic już nie 
mówił, tylko chciał odejść.

Lecz gdy się dowiedział, że ona w pierwszym 
impecie rzuciła się tamtemu na szyję, całując 
ręce wybawiciela — spłonął uały krwią, doda­
wszy tylko krótko, źo baba głupia, krótk. ma 
rozum : bo ci nie poznała, że przecież biedny a 
p id ly  chłop, będzie ratował dytynu bohucca. P r2 
cież taki na spławach nie zarobi za cały tydzień 
ty le, co tu może dostać za jedną godzinę? ... 
On go już nagrodzi.

Stara chciała więcej jeszcze m ówić, lecz jej 
powiedział, że kupi łeginowi w celu zapłaty pas 
szeroki kilciami nabijany, jakiego ten nigdy nie 
nosił, a może do tego i porosenycie1) — i bę­
dzie skończony między nimi rachunek. Ona tyl­
ko się wypatrzyła, nie śmiejąc mówić więcej, 
Odeszła do swojej roboty niechętna.

Taras tymczasem dumał nad t _m, co to się 
stało właściwie. Usiłował sobie przypomnąó, co 
to było wtedy, kiedy szamocąc się, tonął — i 
dla czego ona się potem topiła?... Był wszystek 
ogłuszony, woda mu zaraz oczy zalała.... Jedna­
kowoż, co to było w samej rzeczy?...

I  tu z pomroku myśli wysuwało się coś, cze­
go on jasno nie w iedział.. lecz się zdawał do­
myślać. Wtedy żar jakiś płomiendy w mózgu 
rozchodził się po całem ciele i paliło go w pier­
siach. Pnlsa jego poruszone, dygotały, ni to stru 
ny drgające: czuł mocno jak uderzały i zdawało 
mu się, że nawet słyszy, jakby coś w wnętrzu 
jego biło młotem.

Wszak to kobieta nie bierze się do ratowania 
człowieka?... Czemużby tu tak być miało? On— 
co innego!... Chłop na to stworzony, bo silniej­
szy , a do tego zaprawia się na spławach... Ale 
kobieta? ale dziewczyna?... No, to być przecież 
nie mogło!

Lecz myśl ta spokoju mu nie dawała. Pozna­
w ał, że czuje mimo to wielką jakąś, dawniej 
nieznaną, sympatyę, tać nawet uwielbienie dzi­
siaj ku tej istocie.

Zali ima jedna na świecie była tu dla niego 
c z ł o w i e k i e m ? . . .  Ol  więcej, niżeli człowie­
kiem !... Lecz tu przeraził się, kiedy sobie zaraz 
pomyślał, kto zaś on?... Nędzarz, „znajda", któ­
remu nie mogą zapomnąć, że nie miał—ojca.... 
A matka?... A matka!.. I  tu łzami pierwszy 
raz zapłakał. Czuł teraz, że mu tajało w pier­
siach — i chciał się od tego uwolnić  H al

ł) Eorossnycia, rzemienie na krzyż na piersiach 
z torebką i rogiem na proch.

dziś nowe na niego napada nieszczęście I... No­
wy to cios!...

VI.

Wracając Taras z O p a r s k i e g o  g r ó n i a  od 
roboty siana, gdzie był się najął, przechodził 
koło niektórych zagród po nad wertepami P a ­
ra  J ż y  n a  i tu zdybał wracającą do jednej z tych 
zagród Ołenę. Krew mu zaraz żywiej uderzyła, 
gdyż cała ta przygoda onegdajsza stanęła in i ży 
wo w myśli. Czuł, że nie będzie miał spokoju, 
póki się od niej samej nie dowie, co już chciał­
by koniecznie wiedzieć.

Pozdrowiwszy zatem dziewę zwykłem Poma- 
haj B ih ,  zapytał się, czy już ona całkiem czuje 
się przy sile po owej przygodzie nieszczęśliwej. 
Chciał-ci koniecznie zawiązać z nią rozmowę.

Ołena spłonęła — a drżąca, chciała cuś mó­
wi ć . . .  niby dziękować Sospodu Bohr i dobrym 
ludziom — ale nie wiedziała, co ma właściwie 
powiedzieć. Jednakowoż dała do poznania, że 
wie, kto ją wyrwał falom wody a topielcom Pru- 
tow ym , na którą tylko myśl już bladła, jakby 
dotychczas jeszcze czyhały na nią tłe  siły.

Taras, słowo po słowie, wybadać chciał dzie­
wczynę , jak to się s tało , że ją w )da porwała 
Prutowa?... Go ona tam miała robić właściwie?... 
Dziewczyna spuściła w dół oczy i nie wiedziała, 
co jnż ma powiedzieć....

— T a , byli tam ludzie... taj łowili na brzegu, 
c< już woda niosła....

I  nie wiedziała, co dalej mówić, a Taras stał 
i czekał.... DzieWeayna zaś dodała:

— Tu takie płynęły wam świerki, jakich nie 
łatwo znajdzie ni na K e c z e r z e ,  ani może w 
lasach F o r e s L k a . . . .

— Może być... Ja sam widziałem.... Ale prze­
cież to chłopy wyłapywali?

— Były i kobiety... taj dziewki, co stały wzdłuż 
brzegów. Jedne pomagały, inne się patrzyły....

— Ale te nie może być, by tam już nikogo

nie było. . .  tać żadnego chłopa, coby ratował 
dziewczynę, gdy się p o tk n ęła? .., Bo c; ludzie 
ai tu dopiero z dala przybyli przypadkiem....

I  tak w nią wchodząc coraz bardziej, dopro­
wadził do tego, że drżąca przyznała się , iż wi­
dząc go zdała tonącego — przyskoczyła, chcąc 
przyjść w pomoc. Toż podawała tonącemu jakąś 
żerdkę porwaną na prędce, wszedłszy na kraj 
wody.

Tu mocniej zabiło serce łeginoivi.
Choć to przeczuwał, jednak nie chciał dopu­

szczać, żeby ona miała dlań sama się narażać.... 
I  krew mu uderzyła do twarzy.

W uniesieniu objął dziewę. Poznał w lej chwili, 
że ją kocha.

Lecz zaraz jakoby się tego przeraził.
Ona zaś była szczęśliwa. Lice dziewczyny pło­

nęło od szczęścia, jakiego nigdy pierwej nie za­
znała.

Słońce było już zaszło przed chwilą. Na za­
chodzie spiętrzone stały jeszcze mgły napoł czei- 
wone, na poły zaś miedziane.

Dokoła rozchodziła się woń kwiecia — upaja­
jąca. Coś przygniatającego było w powietrzu. On 
czuł, że mu krew raźniej płynie vr żyłach, że 
serce kołace.... Mógłby ją i siebie uszczęśliwić— 
ale zaraz mu coś szepnęło, że im n,e wolno, 
gdyż ona córką lohacta, a on — kto taki ?...

Ta myśl go przygniatała Skoro zaś wspomniał 
na jej ojca — mróz przeszedł mu po kościach.

Gdy za długo byli już ze sobą, a przechodzą­
cy ludzie znacząco na nich poglądali — musieli 
się rozejść. .. Ona wracała do chaty rodzicielskiej, 
dygocąca nowem szczęściem, dotychczas niezna- 
n e m ; ale pełna obawy, kryła to przed ojcem i 
matką. On zaś postępował zwolna, pogiądając kn 
ziemi i zapytywał się sam siebie, czemu on taki 
nieszczęśliwy!... ab , czemu Ćzm me ma ojca?

(0. d. i  )
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wszędzie każdy poddany angielek', mogący po­
wiedzieć wszędzie i każdemu rządowi obcokrajo­
wemu: eivis britannicus sum ! .. Anglia i Stany 
Zjednoczone, zawsze energicznie ujmowały się za 
każdym ze swych obywateli, korespondencya dy­
plomatyczna następowała zawsze po każdem wy­
słaniu żyda amerykańskiego z Petersburga, cho­
ciażby to się działo na mocy niezaprzeczonych 
praw rosyjskich. Nie podnoszono nigdy kwestyi, 
czy dana jednostka zasługuje na opiekę, broniono 
zań tylko zasady poddaństwa, obywatelstwa, nie­
zależnie od jednostek i sympatyi. Nasi patryoci 
zapominają, iż oddawać w poniewierkę nazwę 
poddanego rosyjskiego za granicą, znaczy to sa­
mo, co oddawać w poniewierkę imię i powagę 
Bosyi w Europie. Jedno z drugiem ściśle jest 
związane. “

„Ciż sami Niemcy, co przyklaskują wygnaniu 
rosyjskich poddanych z Prus, oburzają się i wy­
krzykują na rusyfikacyjne środki, stosowane w 
prowincyach Nadbałtyckich, nie mających nie 
wspólnego z poddaństwem pruskiem lub niemie 
ckiem, tern silniej i energiczniej protestowaliby 
z pewnością, gdyby chodziło o wygnanie rzeczy 
wistych Niemców, osiadających eałemi masami w 
Królestwie i nabywających tam znaczne prze­
strzenie ziemskie, nieopodal samej granicy. Niem­
cy wymagają dla siebie i swoich uszanowania — 
sami bowiem siebie szanują i cenią, ale któż nas 
szanować będzie, skoro my jak gdyby sami przy­
znajemy, iż nie jesteśmy godni szacunku ? Ale 
jakkolwiek zachowamy się względem położenia 
poddanych rosyjskich zb granicą, to fakt, iż za­
sada wzajemności bardzo silnie została zachwianą 
przez Prusy, pozostanie fhktem , a wzajemność 
przecież polega na ugruntowaniu i utrzymywaniu 
całkiem prawidłowych snosuuków międzynarodo­
wych. Belegacye pruskie są nowym i niebezpie­
cznym precedensem, z którego skorzystać mogą 
inne mocarstwa, odnośnie do niemieckich podda­
nych. Bozpocznie się zamiana ogółowych relega- 
cyi, a bezcelowe dążeuie do otoczenia się murem 
chińskim od plemion sąsiednich, może zakończyć 
się tylko straszną a bezmyślną rzezią milionowych 
armii. ZaradA: „krwi i żelaza, “ nie zawsze będzie 
ideałem rządu i narodu niemieckiego, równolegle 
do narodowościowej i państwowej idei, zrodzi się 
idea ludzkiej jednostki — ludzie przypomną, że 
państwa istnieją do pewnego stopnia i dla nich,

wszystkiego, co rosyjskie", — oburza się Nowoje 
Wremia — „cóż oprócz ciasnego, stronniczego 
patryotyzmu mogło natchnąć d z ien n i w ten 
sposób? Chcąc ubliżyć cieniom znakomitego pu­
blicysty rosyjskiego, który wyświadczył niemało 
uznanych już usług całej Sławiańszczyźnie, który 
słowem i czynem pracował nad zjednoczeniem 
świata sławiańskiego, B iło  sieje waśń między sy­
nami plemienia sławiańskiego czyli, właściwiej, 
skazuje siebie na znicestwienie, — wyłączenie z 
szeregów publicystyki sławiańskiej (że już nie 
mówimy o rosyjskiej), jak wyłączani są rene­
gaci..."

Wczoraj przyszły w sejmie pruskim na porzą­
dek dzienny w n i o s k i  r z ą d u  p r z e c i w  P o ­
l a k o m .  W imieniu Koła polskiego przemawiał 
przeciw nim poseł W i e r z b i ń s k i ,  nazywając 
je aktem przemowy, z k tó r m naród polski bę­
dzie walczyć wszelkiemi legalnemi sposobami. — 
Minister L u c i u s zastanawiał się nad kwestyi 
agrarną w Poznańskiem i Prusiech Zachodnich 
i starał się dowieść, że rząd nie dz.ars zaczepnie 
lecz tylko odpornie. Kwota stu milionów marek 
zostanie użytą nie na zakładanie Wielkich gospo­
darstw skarbowych, lecz jedynie w celu utwo 
rżenia znacznej ilości drobnych zagród włościań 
skich. Bząd nie zamierza wykupywać gruntów 
włościan polskich, puprzestanie on na nabywaniu 
obszarów dworskich. Minister twierdzi, że agita- 
cya polska ciągle się wzmaga, z czego wynika, 
iż środki, któremi rząd rozporządza, są nie osta­
teczne. Za wnioskami rządu przemawiał nastę­
pnie dep. B e n d a, ze stronnictwa narodowo-libe- 
raluego. Mowea żąda jednak pewnych rękojmi, 
iż rząd użyje zawotowanych sum 'godnie z prze 
pisami konstytucyi. Dep. H u e n e  z centrum, 
sprzeciwia się wnioskowi, który obraża poczucie 
sprawiedliwości i tern samem wyrządza szko 
państwu. Mówca sądzi, iż jedynym dozwolonym 
środkiem byłoby rozparcelowanie dóbr rządowych. 
Ks. Bismark nie był obecnym w Soli obrad.

W Wiedniu obiega od kilku dni pogłoska 
odwołaniu hr. K h e v e n h i i l l e r a z  Belgradu i 
powierzeniu tej posady pułkownikowi T h ó m -  
m o l o w i ,  byłemu reprezentantowi Austryi w 
stolicy Czarnogóry. Pester Lloyd, przytaczając tę 
pogłoskę, dodaje, że zmiana posła w Belgradzie

dla ogólnego ich dobra i spokoju. Dawno minęły nio wywrze wpływu na stosunek między obu 
te czasy, gdy każdy cudzoziemiec uważał się za państwami^
wroga i kiedy dla gościa i wroga nie było iDne-j 
go określenia, jak... hostia. Spóźniona próba wzno­
wienia tych zgubnych teoryi, chociażby nawet 
względnie tylko do pojedynczej kwestyi plemien­
nej nie będzie zaliczona do rzędu zasług wiel­
kiego kanclerza Niemiec."

Przegląd polityczny
K r a k ó i o , lutego

U projekcie ustawy o pospolitem ruszeń u, or­
gan wojsko w f W iehrZtg ., wyraża się krytycznie. 
Oulicza, że pospolite ruszenie liczyłoby około 5 
milionów ludzi — ale dodaje, że żaden z obo­
wiązanych db pospolitego ruszenia, bez względu, 
ezy ma za sobą kilkuletnią służbę oficerską, czy 
też całe życie tylko gospodarstwem się zajmował, 
nie wis, jaka rola w pospolitem ruszeniu mu 
przypadnie. Nikt me wie, jaka będzie organiza- 
cya tej siły, czem będzie uzbrojona, skąd i jakich 
weźmie oficerów, a nawet ustawa nie powiada 
dokładnie, czy pospolite ruszenie tylko w czasie 
wojny powołanem być może, czy też także i w 
pokoju. Gały projekt mógłby odpaść, gdyby po­
stanowienia ustawy o obionie krajowej uzupeł­
nione były paragrafem 2 projektu.

Tegoroczne m a n e w r y  w o j s k o w e  w G a ­
l i  e y i odbędą się —  jak donosi jedno z węgier­
skich pism wojskowych — w o b e c n o ś c i  ce-  
s a r z A  w okolicy Przemyśla. W manewrach we­
zmą udział: I korpus armii (krakowski) pozostający 
pod komendą fmp.Ludwika ks.Windischgrsetza, XI 
korpus (lwuwski) pod komendą fzm. Wilhelma 
ks. Wirtemberskiego, VI korpus (koszycki) pod 
komendą fzm. Jerzego v. Kees — tudzież bata­
liony U l okręgu h o n w e d ó w  pod fmp. Janem 
Mariusym. Prócz tego przyłączą się i niektóre 
oddzi iły galicyjskiej obrony krajowej. Dowództwo 
manewrów obejmie fzm. Kees i fmp. Windisch- 
graetz.

Prezes gabinetu węgierskiego T i s z a  zabrał 
na wczorajszem posiedzeniu sejmu głos w spra­
wie wschodniej. Dep. Gabryel U g r o n zarzucił 
rządowi podczas dyskusyi nad budżetem, że przbz 
przymierze z Bosyą wprowadzono Austryę w zu­
pełnie fałszywe położenie i pozbawiono ją sym­
patyi ludów bałkańskich. Mówca widzi w „ lką ró­
żnicę między polityką austryacką a postępowa­
niem Bosyi; Austrya nie broni swych przyjaciół 
na Wschodzie, podczas gdy Bosya otacza swych 
sprzymierzeńców życzliwą opieką. W tym samym 
duchu przemawiał hr. Albert A p p o n y  i. Mó­
wca zgadza się zupełnie z twierdzeniem, że przy­
mierze z Bosyą krępuje politykę Austryi, gdyż 
przymierze, które nie opiera się na wspólności 
interesów, nie może być uważanem za podstawę 
trwałego pokoju. Zdaniem Apponyego powinna 
Austrya popierać r o z w ó j  p o j e d y n c z y c h  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .  Tisza odpowiadając 
obu tym mowcom starał się określić charakter 
przymierza z Bosyą. Prezes gabinetu oświadcza, 
iż podobnie jak Austrya nie chce ujarzmiać lu­
dów w zachodniej części półwyspu, nie ma ona 
również zamiaru oddać Busyi drugiej części pół­
wyspu. Nie zamierzano bowiem nigdy ani obe­
cnie, ani też na przyszłość dzielić półwysep Bał­
kański na dwie odrębne sfery. Minister zapewnia 
Izbę, iż gabinet austryacki i minister spraw za­
granicznych podzielają w zupełności zapatrywania 
rządu węgierskiego. Nie wątpi on o utrzymaniu 
pokoju, gdyż prauną go nietylko trzy sprzymie­
rzone cesarstwa, lecz wszystkie państwa europej­
skie. Wysłuchawszy mowy m inistra, przyjęła 
Izba budżet znaczną większością.

Nowoj- Wremia uderzają gwałtownie na lwo­
wskie DUo za artykuł o A k s a k o w i e .  Organ 
stronnictwa ukraińskiego nazwał zmarłego pan- 
slawistę jednym z tych pośredników, którzy skry­
cie i jawnie sieją waśń między dziećmi jednego 
plemienia.

, 0 ćż prócz ślepej bezmyślnej nienawiści do

Bokowania o p o k ó j  m i ę d z y  S e r b i ą  
B u ł g a r y ą  posunęły się znowu o krok naprzód 
dzięki interwencyi mocarstw. Turcya żądała, jak 
wiadomo, ażeby Serbia i Bnłgarya przedłożyły ró 
wnocześnie warunki, na które ostatecznie postu 
nowiły się zgodzić. Rząd serbski nie zgadzał 
się żadną miarą na to, lecz chciał, ażeby Buł- 
garya wys‘ąpiła naprzód z żądaniami. Oprócz tego 
życzono sobie w Belgradzie, ażeby ugoda z Buł­
garyą zawierała tasże waiunki traktatu handlo­
wego. Na wyraźne życzenie mocarstw odstąpił 
Garaszanin od tych żądań, a reprezentanci państw 
europejskich przyrzekli natomiast Serb ii, ze za­
warta w Bukareszcie ugoda włoży na Bułgaryą 
obowiązek zawarcia z Serbią bezzwłocznie trak­
tatu handlowego.

Dotychczas nie udało się Tutcyi przełamać 
oporu rządu rosyjskiego przeciw u g o d z i e  z 
B u ł g a r y ą .  W ostatniej nocie dyplomatycznej 
uwiadomiła Wysoka Porta dwory europejskie, że 
zgadza się na to , ażeby nominacya gubernatora 
Bumelii była zależną od zezwolenia mocarstw, a 
zarazem ażeby reforma statutu rumelijskiego od­
była się przy ich spółudziale. Mimo tego p. Ne- 
lidow wręczył wczoraj Porcie nową notę, w któ­
rej ponowiono wszystkie zarzuty, jakie Bosya 
poprzednio tej ugodzie czyniła.

Wszystkie statki, które miały wziąć udział w 
demonstracyi morskiej, zgromadziły się już w za­
toce S u d a. Ostatni z kolei przybył okręt nie­
miecki „Friedrich Karl". Zaledwie jednak eskadra 
zebrała się w komplecie, nadeszła wiadomość, że 
flota grecka opuściła stanowisko w zatoce Sala- 
mińskiej i odpłynęła, niewiedzieć dokąd.

Wniosę* dep. B a  l l u e  o wydalenie z Francyi 
członków panujących niegdyś rodzin nie ma wi­
doków powodzenia, Komisya Izby poselskiej, do 
której go odesłano, oświadczyła się 10 głosami 
przeoiw 8 za przejściem do porządku dziennego. 
Natomiast uchwalono w komisyi p lecie Izbie 
wniosek dep. B i v e t który dozwala prezydento­
wi Rzeczypospolitej wydalić każdego księcia krwi, 
jeżeli jego postępowanie zagraża porządkowi pu 
blicznemu. Książęta, którzy uległszy tej karze, 
powracają bez pozwolen;a rządu, mają być karani 
więzieniem od roku do lat 5, a po wypuszczeniu 

więzienia powtórnie wydaleni z granic Fran­
cyi. Radykalna lewica postanowiła, iż każdy jej 
członek może w tej p raw ie  głosować według 
własnego przekonania. Uderzającem jest, że na­
wet Bonapartyści nie są przeciwni wnioskowi 
Riveta. Stronnictwo to spodziewa się bowiem, że 
ustawa, przyjęta w te; formie, wyjdzie głównie na 
niekorzyść rodziny Orleańskiej.

Sprawy szkolne.
{Krakowskie Koło nauczyc.eli sekół u>y'seyeh).

Z powc du niedojści i do skutku miesięcznego 
zebrania, zapowiedzianego na 7 b. m., zastępca 
przewndn. prof. St. S i e d l e c k i  zapowiedział je 
po raz wtóry .na 21 b. m. (w niedzielę); i w tym 
dniu odbyło się ono zaledwie z trudnością, bo 
z przybyłym już podczas posiedzenia mogliśmy 
wszystkich członków naliczyć zaledwo 25 z ogól 
nej liczby 128! Jakie mogły być przeszkody, 

epozwalające na liczniejsze uczestnictwo, nie 
wiemy; być może, że zwykła apatya po pierw­
szym wybuchu — słomianego ognia...

Po wyjaśnieniach sekretarza prof. L. G e r m »- 
na, dotyczących przyszłego Walnego zjazdu człon­
ków Tow. w Krakowie w dniu 20 i 21 kwietnia 
(w wielki tydzień) r. b. czytał p. Sz. M a t  u- 
s i a k  „O Lechitach". Prelegent wyprowadza tę 
nazwę, względnie nazwę L e c h  z słow. i polek 
wyrazu ląg, łęg, którym lud oznacza bagniska i 
miejsca lesiste. Z łęg powstało czeskie l eb ,  

którego poi. L e c h  i L e c h i t a .  U staroży­
tnych geografów najbliższą istotnej jest nazwa 
L e n g i i  i L u g i i ;  inne jak L u t o i (Lutycy),

L e m o n e s ,  L y m o i ,  R u g i i  są tłomaczeniem 
właściwej nazwy, która zawiera w sobie pojęcie 
koloru czerwonego, widocznego na rdzawej po­
wierzchni bagniska. L u g i o w i e  tedy, czyli L e­
c h o w i e  są Sław.anami, podług najstarszych 
świadectw. — Z pewnemi zastrzeżeniami co do 
szczegółów wywodu wystąpili pp. Miejski i Pe 
telenz.

Następnie rozwinęła się dyskusya nad sprawą 
„Uroczystych odpraw i  nagród szkolnych“, po-u- 
szoną przez prof. F r .  T o m a s z e w s k i e g o  
w „Muzeum" z paźdz. r. z. (JhoJzi mianowicie 
o to, czy przywrócenie uroczystości przy otwar­
ciu i zamknięciu roku szkolnego, w ostatnim ra­
zie w połączeniu z nagrodami (książki, medale, 
dyplomy) nie wpłynęłoby korzystnie na piluość 
uczniów i nie obudziło większego zamiłowania do 
pracy. Na podstawia uchwały zgromadzonych dy­
skutowano tylko ogólnie nad samą zasadniczą 
kwestyą, czy sposób dz ś praktykowany nie jest 
odpowiedni. Prof. L. K u l c z y ń s k i  sprzeciwia 
się zasadniczo zmianie, bo takie odprawy nie 
wywierają przypisywanego im wpływu, a nagro­
dy wpływają ujemnie na kształcenie się charakte­
ru. Prof. P e  t e l e n z  widzi w nagradzaniu u- 
czniów środek nieodpowiedni, bo się będzie na­
gradzać i wyszczególniać zdolniejszych, już i tak 
przez naturę samą nagodzonych. Za wnioskiem 
a raczej za zmianą dotychczasowej praktyki oświad­
czyli się prof. kj. S k r o c h o w s k i , ks. P  u- 
s l e t, prof M. B a r a n i e c k i ,  L. G e r m a n  i 
W.  M i e j s k i .  Zwolennicy odwoływali się do 
tradycyi narodowej (Komisyi edukacyjnej i Li­
ceum krzemienieckiego) w której posługiwano 
się tymi środkami, a przecież wywoływano tylko 
dodatnie rezultaty; przytr tzano przykłady obecne 
innych państw i kładziono wagę na to , że nie 
należy gardzić motorem pilności i zamiłowania 
do pracy, który wiele dobrych wydać może owo­
ców. Na wniosek prof. G e r m a n  a uchwalono 
na przyszłem zgromadzeniu przejść do szczegó­
łowej dyskusyi, zaczynając od kwestyi „uroczy­
stych odpraw".

U  f  $  % a k  i

j 23 lutego

W Kole art -lit. odbędzie się we środę du. 24 
bm. wieczorek muzykalny z udziałem pp. Adamów 
ekiege, Byli.-kiegu, Singera, Towiańskiego i innych 
artystów członków Koła. Wieczorek zacznie i 
wcześniej niż zwykle, bo o 7*/, a skoóozy się o 
9*/* , a to dlatego, aby obeoni na wieczorku mo­
gli jeszcze zdążyć na bal wspólny słuchaczy Uni 
worsytetu Jagiellońskiego. Co do balu kostyumowego 
Koła, z lioznych zapytań o wzory do kGStyumów i 
zaządlań biletów z prowinoyi, wnosić należy, że jak 
dawniejsze, tak i tegoroozny cieszyć się będzie naj- 
zupełniejszem powodzeniem, do ozego i cele balu: 
pomoo dla weteranów z r. 1881, wygaańoów z 
Prns i cele Koła artystyczno hteraokiego, niemało 
się przyczyniają.

Na wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaoiót sztuk pięknyoh nadeszły, Borkowskiego „E- 
pizod z bitwy pod jOudnowem", Masłowskiego „Wie- 
ozór", Stasiaka „Djoieo i syn", Wielogłowskiego

W Gorlioaoh", Żubra „DumKa", Pociechy „Por­
tret damy" rysunek węglem, Romera „Portret chło­
pczyka" olejny, „Dwa portrety uam" pastelą i kil 
kadziesiąt rysunków, akwarel i t. p.

Na koncert śpiewaozki Sembrich ■ Kochańskiej, 
mająoy się odbyć dopiero w kwietnin, bilety, mimo 
oen podniesionyoh, są już na wyozerpanin, a nawet 
galeryjne zostały w znpełnośoi wysprzedane. Pro­
gram konoertantki zapowiada wprawdzie tylko trzy 
arye, mianowicie z oper: „Trawiata", „Wesele Fi­
garu" i „Pury-anów", ale stawiana często na równi 
ze sławą tej śpiewaczki jej uprzeimośo dla publi­
czności pozwala liozyć jeszcze na nnmera naddat 
kowe. Konoert wypełni gra p. Bylickiego, który 
wykona utwory Saint Saeasa, Mendelssohna itd. 

Eksc. dr. KopfT zachorował na zapalenie płno 
Pomyłka, w  wozorajszym nastem sprawozdaniu 

z pogrzebu ńp. Maksymiliana Zatorskiego, mylnie 
doniesiono, iż nad grobem przemawiał imieńem aka 
demików młody p. Zoll — przemawiał bowiem p. 
Ignaoy Rosner.

Ze Ślizgawki. We środę d. 24 bm. na stawaoh 
obok ogrodn botaniozm-go, od godz. 2 do 5 po po­
łudniu przygrywać będzie muzyka wojskowa.

Członkow „Sokoła" krakowskiego zaprasza 
Wydział na poufną naradę w sali gimnastycznej 
„Sukoła" przy ulicy Lubioz (browar pp, Johnów) 
na p i ą t e k ,  dnia 26 bm. o godzinie 6 wieozór, 
oelem porozumienia się co do niedzielnego walnego 
zgromadzenia i nowych wyborów.

Zapiski policyjne Wspomniauy w N . Reformie 
z 21 bm. pies, pokąsał, jak mówią, w okolioaoh 
Podgórza jeszcze innych ludzi i psy. Dnia 21 b. 
m. zgłosił się do lekarza miejskiego p. dra Skakal- 
skitgo w Podgórzu, gospodarz Tomczyk z Kurdwa- 
nowa, którego ten pies w Ł igiewnikach moono w 
ręoe pokaleczył. Tomczyk został po opatrzeniu le- 
karukiem odesłany do szpitala.

Dowcipny projekt. Kolmsche Yolkszeitung i 
Germania donoszą oo następuje: Jeden z posłów 
pruskiej Izby deputowanych rozrzuoił pomiędzy swych 
kolegów projekt do prawa, mająoego zapobiedz dal­
szemu niebezpiecznemu szerzeniu się polskcśoi w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem, Prusaoh Zacho­
dnich i na Górnym Śląsku. Projekt ten brzmi jak 
następnie.

§ 1. Dzieoi polskie nie mogą być odtąd karmio­
ne ani przez matki, ani przez mamki pole] ie.

§ 2. Mleka do żywienia dzieoi polskioh dostar­
cza państwo. Ku temu celowi urządzone będą obory, 
zapełnione tylko niemieckiemi krowami.

§ 3. Bogatym rodzioom, którzy żądają mame_r, do* 
starozać ioh będzie państwo. Mnszą one być przeo.i ż 
Niemkami z urodzeń , pochodzić z staropolskich 
prowinoyj i nie należeć do ultramontanek. Aby zaś 
dzieoko polskie natyohmiast zapoznało się z nie- 
mieoką knltnrą, zaleoa się, aby mamka umiała tyl­
ko po niemiecko. Wszelkie pokusy nauczania mamki 
po polsku uważane będą za zdradę krajn.

§ 4. Rodzinom, które udowodnią świadeotwem 
swe ubóstwo, dostarozaó się będzie bezpłatnie mleka 
od niemieokioh krów cesarstwa, albo też po zniżo 
nych oenach. Za sprowadzanie mamek płaoió się 
będzie pewna prowizja, która wpływać będzie do 
fundnszu inwalidów.

§ 5. Dla lepszego urządzenia niemieckich stacyj 
krowich i ioh utrzymania, przeznacza się tymozaso 
wo z funduszów państwa dwa miliony marek. Ku

temu celowi wydane będą obligaoye, co do któryoh 
wejdą w użycie przepisy dotyozące § 4 projektu, 
przeznaczającego 100 milionów roarok na koloniza- 
oyę Wielk. Ks. Poznańskiego i Pras Zaohodnioh.

§ 6 Wykonanie powyższego prawa powierza się 
ministrom spraw wewnętrznych, wyznań, rolnictwa 
i skarbu.

Prawo to wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia 
1886 r.

Rada Francuza. Znany francuski publicysta E 
Marbeau, w artykule o antipolskich projektaoh rzą- 
dn pruskiego — pisze:

„Polacy zamożni, czy biedni, trzymajoie w po­
rządku wasze rachunki, płaćcie wasze długi i pa- 
miętajoie, że najsoiślejsza oszczędność staje się dziś 
dla was najświętszym obowiązkiem. Zguba was oze 
ka, jeśli w tej ohwili krytycznej kłopoty finansowe 
wiązać was będą."

„Matki polskie, oo wiecie, jak jest bolesnem nie 
módz dać ojczyzny dzieciom , które na świat wyda 
jeoie, pamiętajoie, że maoie w swych ręku najdziel­
niejszą broń, której wam nikt wydrzeć nie jest 
w stanie. Jesteśoie piastunkami tradyoyi narodowej 
i języka ojozystego, i wieozorem, kiedy dziatkom 
waszym każeoie uklęknąć odmawiać po polsku mo­
dlitwę do Matki Boskiej, królowej Polski, to speł- 
nioie nietylko akt religijny, ale i akt wiary patryo- 
tycznej, którego żadna potęga świata nie przemoże."

Portret dr. Windthorsta zamieszczają zilustro­
wane pisma warszawskie, jak Tygodnik ilustrowa­
ny  i Biesiada literacka.

LWÓW, 22 lutego. Zmarły onegdaj kanonik gr. 
kat. Jakób Szwedzioki, był jednym z najwybitniej­
szych patryotów ruskioh, a posiadał wielki szacu­
nek we wszystkioh sferaoh i kołaoh, — dla za- 
onośoi i prawośoi charakteru —  ubodzy zaś straoili 
w nim prawdziwego dobrodzieja i opiekuna. Pomi­
mo, ie zmarły należał do partyi starej i był nawet 
przewodniozącym „Rady ruskiej", mugę zapewnić, 

ś. p. Szwedzioki był zawsze wiernym i prawym 
Rusinem, — a jedynym błędem jego była nadto 
wielka ufność w dobre intenoye kliki, która odda- 
wna dla wszystkioh znaną jest jako „moskalufilska", 
ozemu jednak ś. p. Szwedzioki nigdy wierzyć nie 
choiał. Kie podzielając zapatrywań pulityoznyoh me- 
nerów tej kliki, nie umiał jednak z nią zerwać, za­
pewne z pizyozyny długoletniej znajomości i przy­
jaźni. Jeżeli który z domów miałby być wzorem 
prawdziwej i szczerej zgody braterskiej między Ru 
sinami a Polakami, to niezawodnie dom ś. p. Szwe- 
dziokiego, w którego śoianach zarówno rozbrzmie­
wała się polska jak rnska mowa, gdzie Polacy i 
Rusini jednakowo i zawsze mile byli widziani.

Dzisiaj odbył się pogrzeb, w którym kilka tysięoy 
osób wzięło udział. Przed trumną niesiono liozne 
wieńce, ofiarowane od wszystkich stowarzyszeń 
wszystkich redakcyj pism ruskich i russkich (około 
20). Smutny obrzęd trwał od tr rano do 5 po po­
łudniu. Nad otwartą mogiłą przemówił ks Wie- 
liozko.

Leżajsk, 22 lutego. Bardzo czuó się daje w na- 
szem mieśoie brak lekarza, kioryby także miał re- 
wizyę bydła. Miasto nasze położone jest w pięknej 
okolioy, posiada aptekę, sąd i jest kilka razy do 
roku odwiedzane przez tłumy pielgrzymów, oiągną- 
oyoh na odpnsta w święta Matki Boskiej.

Przemyśl, 20 lutego. W d. 18 bm. odbył się 
tu. urządzony staraniem ks. Adama Lubomirskiego 
i hr Drohojowskiego, piknik, z którego ozysty do- 
ohód w iloóoi 440 rłr. przeznaozono na korzyść 
wydalonych z Prus rodaków

Z Życia Aignera. Wiedeński malarz Aigner, któ­
ry przed paru dniami życie sobie odebrał, był, jak 
już pisaliśmy, ostatnim komendantem legii akade- 
miokiej w Wiedniu, w r. 1848. Po wzięciu Wie­
dnia przez Windisohgraetza, został Aigner na śmierć 
skazany. Żona jego, z domu Matras, podrzędna ar­
tystka teatru nadwornego, ndała się do Windisoh­
graetza i na kolanaoh prosiła go. aby mężowi ży 
oie darował. Wszakże nie ta prośba spowodowała 
ułaskawienie artysty, leoz przedłożony przez niego 
sądowi list, w którym minister spraw wewnętrznyoh 
bar. Doblhoff dziękuje Aignerowi, że w rozruohaoh 
nlioznyob uratował mu żyoie wobeo rozerożonego 
tłumu, a zarazem uratował erohiwa. Windischgraj z 
darował tedy żyoie Aignerowi ale nie ohuiał mu 
oszozędzić moralnej przed egzekneyą katuszy. Nic 
mu o ułaskawieniu nie mówiąo, wyprowadzono go 
na plao egzekuoyi i po trzykrotnym odgłosie bę­
bnów, odozytano wyrok śmierci. Bębny odezwały 
się znowu — i teraz dopiero zawiadomiono Aignera 
o ułaskawieniu...

Rzadki wypadek. Do konskrypoyi w Słumur 
stanęli niedawno temu trojaczki z kantonu Genncs. 
Według miejsoowego prawa z dwóoh braoi starszy 
jest wolny od poboru, jeżeli młodszy ckaże s:ę zdol 
nym do służby wojskowej. Ponieważ jednak trojacz­
ki mają już starszego brata w wojsku, przeto ów 
powinien jnż być uwolnionym, zachodzi atoli pyta­
nie, który z trzeoh ma zamiast niego służyć wojsko­
wo. Jeden musi być żołnierzem, ale który?

Sąd wojenny nad rozbójnikami, w gmaohu są­
du kiszyniewskiego sądzono eześcin żydów, pooho- 
.’«ąoyeh z Bałty, którzy od dłuższego ozasu prowa 
dzili rozbójnioze rzemiosło, czyniąo kilkakrotne wy- 
oieczki także na Litwę. Pewnego dnia napadli na 
dom łacińskiego proboszcza Kropa w Bielcaeh, lecz 
po dłuższem plądrowm u zmuszeni zostali do od­
wrotu. W drodze spotkali pomoonika prystawa Ozu- 
banowa. do którego strzelili, na krzyk jednakże tego 
nadbiegli rybacy i po dłuższej walce schwytali 
zbójów. Z powoda wyjątkowego stanu „ochrany" 
stawieni zostali przed sąd wojenny, który trzech 
skazał na śmierć przez powieszenie a resztę na ro­
boty w katorgaoh przez całe życie. Pierwotnie było 
ioh siedmiu, leoz jeden w ostatniej porażce prawdo­
podobnie utonął.

W Rzymie przy bndowie domu przed bramą Por­
te Pia, spadło z piątego piętra rueztowanie, na któ- 
rem praoowało 14 robotników. Trzynaetn z nioh 
zginęło na miejscu, czternasty zaś będzie może u 
trzymany przy żyoin, atoli utracił mowę.

Zaludnienie miast niemieckich. Według wykazu 
etitystyoznego z 1 grudnia z. r. w miaetaoh, liozą- 
oych więcej niż 100.000 mieszkańców, oyfra ludno­
ści powiększyła się w następujący sposób: Berlin 
liozył 1 grudnia z. r. 1,315.412, w 1880 roku 
1,122 330, a 1871 r. 826.341, wzrost więo po­
większył się między rokiem 1880 a 1885 o 17.2 pro- 
oent, od roku zaś 1871 do 1885 o 59 procent. — 
Z innych zaś większych miast liozy Wrocław 
298.893, Kolonia 161.260 Frankfurt nad Meoem 
154.504, Królewieo 151.157, Hannower 139 330, 
Ddsseldorf 115.183, Gdańsk 114 822, Magdeburg 
114.052, Elberfeld 106.492, Altona 104.719, a 
Barman 103.165 mieszkańców.

Król Bell, którego list do towanystwa geografi-

ozuego w zeszłym numerze podaliśmy nazywa si? 
w języku krajowym Sangd Ndube, tylko przez An­
glików nazwany jest King Bell. Jest on baptyetą, 
mówi językiem angielskim i krajowym Dualla, bar­
dzo dumny, mieszka wspaniale na sposób europejskii 
aczkolwiek ubiera się po krajowemu. Jest on wzro­
stu bardzo wysokiego, silny i barczysty, istuy He­
rakles, brodę nosi krótko strzyżoną. Przeszło 50 
lat liczący, rządzi bardzo roztropnie, boję się go na­
wet w głębi Afryki, a okoliczne f^ktorye płacą 
roozną daninę za poparcie. Nie używa żadnyeh na­
pojów, nie pali i nie zażywa tabaki, oo jest zwy­
czajem jego poddanych. Jedynem głupstwem polity- 
i-znem, jakie popełnił, było oddanie państewek ^  
Kamerunie Niemcom. Teraz wstydzi się tego bardzo, 
lecz poniewczasie. Wszystkie korespondenoye z Nieffl- 
oami załatwia w języku angielskim, nie ma bowiem 
ochoty uczyć się języka BatubabnbFh. Spotkawsty 
się raz z R o g o z i ń s k i m  wypytywał się szozegó- 
iowo o stosunki i o stan armii mocarstw europej­
skich, wielkie okazując zadowolenie z ofiarowanego 
mn wielkiego atlasn geograficznego Stielera. Lubi 
podarki srebrne, ma śliczny serwis europejski, je P° 
europejsko i z wielkiem lekoeważeniem zapatruje si? 
się na wyroby gulanteryjue, nie srebrne albo nie zło*6- 
Mimo to, że jest baptystą, ma jednakże trzydZ'9' 
śoi zon.

Psy burmistrza zjadły. Dnia 10 b. m. na rynfcfl 
w Czembaraoh (w gubernii penzeńskiej w RosyU 
napadły zgłodniałe psy na burmistrza i rozszar­
pały go.

Komplement murzyna. Pewien kacyk w Ka®e' 
mnie, zapytany przez angielskiego konsula, ile dałby 
za jego żonę, odpowiedział: „Ch ćbym zebrał maj?- 
tek moioh wszystkich poddanyob, nie byłbym jeezcz* 
w stanie kupić tak pięknej pani". Jak wiadomi 
kobietę nabywa się w Kamerunie ta sumę odpowia­
dającą przeszło 100 z łr , albo za broń, kozy, kro' 
wy, płótuo, lub inne przedmioty.

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia zA'  
mianował profesora gimnazyalnego w Rzeszowi0' 
Franoiezka Nowickiego, inspektorem szkół powiat0' 
wych dla okręgu szkolnego tarnowskiego.

T E A T R .

(Dokończenie.)
„Amfitiyon" nie może się oo prawda poszozy 

tak wyraźnem piętnem Molierowskiego geniuszu, 
„Mizantrop", „Świętoszek", „Uczone kobiety", 
ła kobiet"; komedye te na baozniejszą zasługuj 
uwagę w tyoh zwłaszcza teatiacb, gdzie Moliere t*' 
rzadkim, jak u nas jest gościem. Amfltryonowi F ’ 
dnak zdobył Zabłocki pierwszoizędne pretensy0 
Polsoe klasyoznym swym przekładem. Przekład t°® 
jest mistrzowski, mimo swej odrębnośoi od orygi°* 
łu. Forma wierna tylko wdzięczniejszą jest dla 
konawców w oryginale, w przekładzie laś do m0- 
tonii ozęsto prowadzi. Mitologicznego tematu 
swego „Amfitryona" zaczerpnął M lióre z trag •*“ 
medyi Plauta (Plant mówi w prologu: FacioA  
commizta sit Tragico-comoedia: N am  me 
iuo facere ut sit Gomoedia — Reges quo ven&* 
et di, non p a r arlitror etc.). Bajka tragi-korni0*11, 
łacińskiego pisarza, opiewająoa uwiedzenie nieśtf1*. 
domej ozarów Jowisza Alkm“ny, cnotliwej małż01 
wodza Amfitryona, którego postaó przybrał 
bawiąo się w gaoha, a oo poszkodowanemu rnalif® 
kowi za zaezozyt tylko Plaut poczytywał — bsj*  ̂
ta nie mogła zresztą żadnego mieć dla Moliera uf° 
ku, n e mogła podnieoać jego fantazyi: posłuży- 
mu ona tylko za wybieg i jako forma do napis00 
parodyi obyczajów Jowisza-monarchy, ohoć 
protektora, do wyszydzenia brutaln-j przemooy ^  
nad moralnośoią. Z drugiej znów strony ozają°i . 
prawda a więo i piękno plautowskiego tematu )° 
przebrzmiały i wygasły, stara się Molićre uno*0'  
cześnió go, dająo mu oeohę satyry, podsyoąją0 jj, 
skrami głębokiej Ironii bea ustanku. Humor „A®° 
tryona" molierowskiego nie odznaoza się jednak ** 
śoiwośoiami molierowskiego hnmorn: przejrzystoś0,* 
harmonijną, filozofioiną pogodą. Molióre przestał 
śmiać, wyśmiewa tylko... jaskrawo, gorzko, dyS"ł 
monijnie. W miejsoe hnmorystycznyoh napotyka10* 
tylko rzeczy śmieszne. Są sytuaoye, kaleoząoe 08 
tyozne przekonanie tegoozesnego widza i rozśmi00*4, 
jąoe go zarazem, są soeny wywierające dziś uc*° 
oie okliwe i przykre, z któremi jedynie wytworu8' 
w stylu utrzymana gra wykonawców pojednać 0 
może. Wpływ walk żyoia wielkiego komedyopi08** 
odbił się zbyt wyreźnie na tym utworze. Kiedy L 
dwik XIV zabronił z rozkazu arcybiskuDa 
do Póró(ixe dalszyoh przedstawień „Swię 
stracił na jakiś czas wierne usługi zrażonego 
a ulubionego poety i aktora. Przez siedm tyg°d , 
teatr Palais-R iyal był zamknięty: po siedmiu ty(F 
dniach układów i porozumień dał się wreszoie “ .I jJ  
lióre ująć i napisał „Amfitryona". Sam ubjął r° .  i 
Sozyi, niewolnika, w której się nneszozą znad? 
słowa:

Darmo niekiedy roznm i myśl rozdąsana 
Radzi osobność, mówiąo: wstyd jarzma i P8’’9' \ 
Ledwie oo pomyślimy zdybują si,; z nami, 
Spojrzą, przemówią słowo... dobroć naszą w ad?1’ j 
Człek poozriwy lada ozem łatwo się omami 1 | 
Minie chwila, znów na nas, jak jadą, tak j8̂

Przepyszną rolę Sozya, w której krystalizuje 
wieozna wartość tej sztuki, grał n nas p. Si n 
a grał ją z własnego popędu, na swój benefiś- ' 
każdej soeny widniała bystrość jego talentu i Brtf 
styozne opraoowai io Bravo! .

W całośoi przedstawienia raziło tylko limfatj 
odtworzenie Alkmeny i maszynerya wystawy.

O. o.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  25 lutego: „Wielki dzw on",^  
medya w 4 ahtaoh. przez O Blumenth&la, przekł* 
A. Podwyezj nskiego. ,

W s o b o t ę  27 lutego: „Pojedynek s z la c h e tn y ’f 
komedya w 4 aktach, przez Sewera. Uwieńczona 0 
konknrsie warszawskim 1876 r. Benefis Pauli*” 
Wojnowskiej.

Wyciąg z urzędowej części nr. 40 „Gazety 
Lwowskiej".

0*L i o y t a c y e :  Sąd pow. w Makowie, 1 o- 
4362: reatnośoi 1. 113 w Zawoji, termin 18 m*r 
oa i 15 kwietnia o godz. 10 raoo. w gm. są0’’ j 
oena 27E złr. — Sąd pow. w Kętach, 1. o. * 
7645: r.a. oośó 1. k. 104 w Łosiaezu, termin * 
maroa, 13 kwietnia i 14 maja o godz. 10 ra°0' 
oena 672 złr. 60 ot. — Sąd pow. w Krynicy, 1 ,



.urafców 24 Lutego 1  ̂86. W 0  w  A 1? ą  ?  O R  M A.

o. s. 76: gospodarstwo 1. 70 w Wojkowej, termlni Hipcteki pożyczek obliczonych na podstawie 
24 marca, 28 kwietnia i 26 maja o godz. 10 rano,'oszacowania przez detaksatorów, w liczbie 1221, 
w gm. sąd., cena 1100 złr. — Stu pow. w Sa-j obejmujo razem morgów 1.323.221 wartości złr. 
noku, 1. o. s 9 3 6 3 : realność 1 k, 33 w Sanoku, i05.432.883 budynki 18 989.618 złr.. propina- 
termin 31mar t ao godz. 10 rano, cena 10.000 ztr.jcya 1,018.400 złr., ogółem 125.440.901 złr.

E o o k u r s a :  Prezydyum sądu wyższego w Kra 
kowie ogłasza konkurs na posadę sądowego kance­
listy do prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną 
płacą 600 złr. i dodatkiem aktyw,Jnym po 120 
złr., tudzież dwóch woźnych z roczną płacą 25 , złr. 
dodatkiem aktywali-ym 25 prc. płacy umundnrowa-

Ogołem na 1868 hipotek z przestrzenią mor­
gów 2.112.990 wartości 167.470.561 złr., wyda­
no pożyczek 5% 69.257.600 złr., 4% 3 019.300 
złr., razem 72.276.900 złr.

Slan pożyczek 4 prc. i 5 prc. bezokresowych nie­
spłaconych wynosił z końcem 1884 r. 15,715.379

niem i prawem postąpienia na wyższą płacę etatową; < złr. Z tej sumy umorzono w ciągu roku zeszłego 
termin 9 marca br w planie 461.793 złr., nad plan 570 972 złr., ra-

Dyrekcya poczt i telegrafów og'asza kóLku^s na ęzem 1,032.765 zł. Zostaje wierzytelność 14,682 613 
posadę zarządcy c. k. urzędu pocztowego w Hu-j  złr. Dodawszy do tego reszty, pozostałe od wła- 
siatynie z poborami IX klasy rangi i kaueyą Wjśsiwych losowań 81 złr., okaże się stan wierzy- 
kwocie jednorocznej płacy; termin trzytygodniowy, j telności pożyczkowych z końcem grudnia r. z.

Prezydyum sądu wyisztgo w Kraków.e ogłasza • 14 682,695 złr. 
konkurs na posadę sędziego powiatowego w VIII) Listów zastawnych było w obiegu z końcem 
klas~e rangi i posadę adjunkta sądowego w IX kia-; r. z. 4 prc. dawnych 249.795 złr., 4 prc. w wal 
sie rangi; termin 9 marca br. jaustr. 5,888.400 złr., 5 prc. bezokresowych

Uniwersytet Jagielloński ogłasza konkurs na po-; 8,544.500 złr. 
sadę stałego sługi przy katedrze fizyki w Uniwersy-j Stan pożyczek 5 pic. okresowych niespłaco- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie. j nyt h wynosił z końcem grudnia r. z,. 46,035.571

Warunki i załączniki: świadectwo, że się było } złr. W tym roku wydano pożyczek 5,960.000 złr. 
podoficerem w armii austryackiej, poddaństwo tutej- Razem 51,995.571 złr.
sz6, świadectwo zdrowia i że był czeladnikiem bla-j Z tej Bumy umorzono w r. z. w piani) 687.632 
charskim, ślusarskim, lub meohauikiem. Płaca 300 : z ł r ,  nad plan 611.762 złr.; razem 1,249.394 złr. 
złr z dodatkiem aktywaloym 75 złr. i ryczałtem Zostaje wierzytelność 50,746.176 złr., do tego 
na liberyę w rocznej kwooie 21 złr., tudzież we- j  resztę pozostałą od losowania 356 złr. Okaże się 
dług ekeliffioośei' wolne pomieszkanie; termin 15
kwietnia.

WMnici M on, WeracHe i anjstjtaiB.
— N o w y  t e 3 t r  w L u b l i n i e  zbndowany zo­

stał własnemi siłami Lubl.nian, za inioyatywą dwóch 
skromnego stanowiska spółecznego przemysłowców, 
braci Fryków, według planu arcLitekty, p. Karola 
Kozłowskiego, w stylu renesansowym. Inaugur loya 
młodej sosny odbyła się 6 bm. Widownia pomieścić 
może przeszło 700 osób i przynieść przeszło 400 
rubli doohodu. Sala jest obszerna, wygodna i ozdo­
biona z wielkim gustem, nawet okazale. Na tle kar- 
mazynowem odbijają jasne parapety lóż i galeryi, 
ozdobione sztukateryami. Z wykwintnie malowanego 
sufitu zwiesza się bardzo zgrabny żerandcl gazowy. 
Przejście między rzędami krzeseł swobodne. Nad 
lożami pierwszego piętra wygodny balkon, wyżej 
galerya. Scena obszerna, zbudowana według wszyst 
kich wymagań postępu, zabezpieczona od pożaru 
hojnie zaopatrzona w piękne dekoracje i wszelkie 
przybory mechanizmu teatralnego. Garderoby ob- 

. szerne i wygodne. W całym budyrku nie ma ża­
dnych klitek i zaułków. Trzy wejścia prowadzą do 
krzeseł i lóż a przed niemi obszerny i wysoki przed­
sionek, z którego wchodzi się także do bufetu i cu­
kierni ; galerya ma wi iście osobne. — Kiedyż my 
w Krakowie przy wszelkich konstytucyjnych swobo­
dach przy naszej autonomii i poparciu władz doj 
dziemy do posiadania teatru takiego jak ma..
Lublin I

chowu inwentarza z II półrooza (spr. pp. Henryk 
Straszewski i Maryan Jędrzejowioz). 4) Sprawozda­
nie sekcyi handlowo-] rzemysłowej i projekt spółki 
(ref. p. dr. Alojzy Rybioki). 5) Sprawozdanie kaso­
we za r 1885 i preliminarz na r. 1886 (spr. Ka­
zimierz Doliński). 6) Sprawozdanie komisji nabia­
łowej w sprawie założenia akoyjnej mleczarni w 
Rzeszowie (ref. ks. kanonik Puchalski). 7) Kółka 
rolniczo w obrębie naszego Towarzystwa istniejące 
(spr. ks. kanonik Sroczyński). 8) Wybór 4 człon­
ków Wydziałn (§ 15 statutu) w miejsce ustępują- 
oyoh. 9) Premiowanie bydła i doroczna wystawa 
w Rzeszowie. 10) Sprawozdanie z ankiety gorzel­
nianej, odbytej we Lwowie (spr. p. Stanisław Ję 
drzejowiez). 11) Wnioski członków a) p. Maryan 
Jędrzejowicz o wprowadzeniu asekuracji bydła; b) 
p. Albin Wdówka w sprawie popierania rozwoju 
Towarzystwa oficjalistów prywatnych; o) p. Alojzy 
Wdówka w sprawie gorzelnianej.

' stan wierzytelności pożyczkowych z końcem r. z. 
50,746.532 złr. Listów zastawnych 5 prc. okre­
sowych zaś było z końcem r. z. 50,638.900 złr. 
Różnicę 57.632 złr. st&howi prze wyżka, spowo­
dowana zakupnom listów zastawnych 5 prc. okre­
sowych, w miejsce losowania; z samy bowiem, 
przypadającej gotowizną na umorzenie długu 
3,344.717 złr. przeznaczono do losowania 2,419.550 
złr. Resztę 925.167 złr. użyto na knpno hetó* 
zastawnych 5 prc. okresowycn w sumie 982.800 
złr. Uzyskano więc dla funduszu umarzającego 
przewyżkę 57.632 złr., która swego czasu ratami 
od dtużników wpłynie, a która tylko na umorze­
nie listów zastawnych użytą być może.

Stan pożyczek 4 prc. okresowych niespłaconych 
wynosił z końcem grudnia 1884 r. 2,919.355 złr. 
W tym roku wydano pożyczek 72.700 złr., ra­
zem 2,992.055 złr. Z tej sumy umorzono w r. z. 
w planie 33.417 zł. Zostaje wierzytelność 2,958 638 
złr. Dodawszy do tego resztę pozostałą od loso­
wania 59 złr., okaże się stan wierzytelności po­
życzkowych z końcem r. z. 2,958.697 złr. L i­
stów zast. 4 prc. okresowych zaś było w obie­
gu z końcem r. z. 2,951.100. Różnicę 7.597 złr
stanowi przewyżka, spowodowana zaknpnem li­
stów zastawnych 4 prc. okresowych w miejsce 
losowania; z sumy bowiem r i^padającej gotowi­
zną na umorzenie 106.634 złr. przeznaczono do 
losowania 04.032 złr., resztę 52.602 złr. użyto 
na knpno listów zast. 4 prc. okresowych w su­
mie 60.200 złr. Uzyskano więc dla funduszu u- 
marzającego przewyżkę 7 597 złr.

Ogółem wierzytelność pożyczkowa wynosi z koń 
cem r. z. 68,387 139 złr. Zwiększyła się w tym 
roku o 3,716.642 złr. Stan bierny zaś wynosi 
68.322 695 złr., zwiększył się przeto o sumę 
3,714.370 złr.

Od zawiązania Towarzystwa kredytowego zism 
skiego wydano pożyczek ogółem na 95,929.555 
złr. i tyle też puszczono w obieg listów zasta­
wnych. Przez spłatę pożyczek i losowanie, tu­
dzież wykupno, ubyło w tym czasie listów zasta­
wnych 27,606 860, pozostało w obiegu z końcem 
grudnia r. z. listów zastawnycń 68,322.695.

ugólny obrót własnych listów zastawnych wy 
nosił 5,285.865 złr., w gotówce zaś 5,211.594 
złr. Wynik z tych operacyj przedstawia się w zy- 

. sku z obrotu 1.436 złr w zwiększeniu z powodu
mu rat, to ó kapitalizowaniu tychże rat — dla p0(j wyżgzenia kursu 8.161 złr. Razem 4.598 złr 
ulżenia zbyt przygnębionym di Ą  kom hipote- ostateczny zapas przedt-tawia wartość pieniężną 
cznym, a rzekomo bez szkody dla Zakładu i ogól- „40 zfr
nego kredytu Dobrz^ się jednak stało, że żaden 1 Zalegioś& czynne Zakładu w ratach od poży 
Z imawiauyeL projektów nie doczekał się wię- ,zek hf poteeznyJch wyno8zą 1,108.236 złr. Jestto 
kszego rozgłosu o°by , 1 Zakładowi 1 ]eS° surua wprawdzie bardzo poważna, jednak nieza-
klien.óm wiele zaszkodził, coby było tem gorszem,  ̂g(.ragzaj bynajmniej wobec sumy lundnszn re- 
te według sprawozdania m m o ciężkiego dla zie- zerwowego w WJ8(lkości 1 432.241 złr., który daje 
mian roku stan Zaklidu nie potrzebował wcale z ejn_ rękojmię, że spłata procentów od listów 
Żadnych nadzwyczajnych środków zaradczych L .  i . ™ n a  ładno »wlnto

Dział
Galicyjski Zakłan kredytowy ziemski.

L w ó w ,  18 lutego.
Nim przystąpię do powtórzenia za ogłoszonem 

przez dyrekcyą sprawozdaniem najważniejszych 
cyfr, dających obraz finansowej. gospodarki za­
kładu, muszę przypomnieć, że w czas.B przeszłej 
sesyi sejmowej w kotach poselskich odzywały się 
niejednokrotnie głosy to o moratoryum w płace 

kapitalizowaniu tychże rat — dla

Sprawozdanie niniejsze ozuajmia o przeprowadze­
niu na żądanie członków kouwersyi pożyczek 5 
procentowych na 4 procentowe i o wprowadze­
niu wym aru wartości na podstawie oszacowania 
Zamiast na podstawie iloczynu podatkowego.

Według wykazów ogłoszonych z końcem roku 
1884 wynosiły pożyczki: na podstawie iloczynu 
podatkowego razem 14.102 800 złr., na podsta­
wie oszaeowauia zaś 52.141.400 złr więc razem 
66.244.200 złr.

Do tego przybyło w r 1885 wydanych no­
wych pożyczek: na pochtawie iloczynu po­
datkowego 1 5u2 800 złr.; na podstawie osza­
cowania 4.529.900 złr.; 1.golem wydano więc 
Pożyczek po komee grudnia 1885 roku złr. 
72 276.900.

Hipoteki pożyczek na podstawie iloczynu po­
datkowego ocen.one, w liczbie 647, obejmują ra­
zem morgów 789 769 wartości 38 873.516 złr. 
budynki 2.959.944 złi., propmacya 196.200 złr., 
ogółem 42.029.660 złr.

zastawnych nie jest narażoną na żadną zwłokę, 
więc i obawy wszelkie nie miały żadnego uza- 
sadnienia. (Dok. nast.)

Lwów, 19 lutego. (Sprawozdanie B anku  rol­
nice ego).

Ruch w handlu zbożowym, skutkiem wyczerpa 
nych zapasów tak w kraju, jak i Rumunii znaoznie 
się ożywił, a głównie pszenica doznała znaoznej 
zwyżki.

Owies, wyka, bobik w celnych gatunkach poszu­
kiwany — inne produkta, tendenoya przychylna.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica g o to w a ............................. 7* —
Żyto gotowe . . . . .  . . 5-—
Owies obroozny . . . . .  5*75
Jęozmień . . . .  . . .  5*26
R z e p a k ............................................. 9*—
Groch
Wjka . . .
Bobik . . .
Hreozka
Kukurydza . .
Chmiel za 50 kilo
Koniczyna cze rw o n a ......................40*—

b i a ł a .............................42*—
szw edzka.......................45*—

Spirytus za 10.000 Itr. prot. . . 22*50

6*—
5-75 
5-75 
6 25 
3 75  
5 -

8-25
5*60
6-50
7-60 

1 0 -  
10*—

6*60 
6 50 
7 * -  
4*50 

10  -  

54 — 
65 — 
75 — 
23 —

Targ na bydło. Wiedeń, d. 22 lutego. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3069 
sztuk, w tem z G a l i c y  i i Bukowiny 1004, z 
Węgier 703, z prowincyj niemieokioh 1862. Towar 
doborowy i dobry utrzymał się w cenie, towar po­
śledni utraoił znowu 1 złr. na cetn. metr.

Płacono za galicyjskie opasowe po 48 do 53 złr., 
za węgierskie po 51 do 56 z łr., za wyborowe pe 
57 do 59 złr., za uiemieckie po 53 do 61 złr. za 
oetnar metr. wagi rzeźuej bez podatku konsnmeyj- 
nego.

Ankieta młynarska zbiera się dziś d. 23 b. m.
pod przewodnictwem radcy ministeryalnego Polla' 
netza. Zawezwani do udziału są oprócz reprezen­
tantów ministerstwa skarbu, rolnictwa i handln, ra­
dy kolejowej, kolei skarbowyoh, kilku kolei prywa­
tnych i towarzystw młynarskich, głównie członko­
wie wszystkich Izb handlowych, a między tymi z 
Krakowa Emil B a r  uch ,  a ewentualna T. Lo r d .  
ze Lwowa L. T h om , z Brodów L. H e r z b e r g -  
F r e n k e l ,  z Czerniowieo S. O h r e n e t e i n .

Wydział Tow. rolniczego okr. rzeszowskiego 
na posiedzeniu swem w dn. 5 bm. uchwalił zwo­
łać walne zgromadzenie wezystkioh członków na 

ątek dnia 5 m roa.
Porządek dzienny : 1) Zagajenie posiedzenia. 2) 

Odozytanie protokółu z ostatniego ogólnego zebrania. 
3) Sprawozdanie z czynności Wydziałn i sekcji

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W i e d n i a :
(X.) Pomimo większości, i to dość poważnej, 

jaką uzyskał w Izbie poselskiej projekt objęcia na 
skarb prńbtwa kolei Pr*ga-Dax i Duz-Bodenbaoh, 
uważają tu powszechnie s t a n o w i s k o  m i n i ­
s t r a  P i n o  j a k o  z a c h w i a n e ,  a u s t ą p i ę  
n i e  j e g o  j e s t  b a r d z o  p r a w d o p o d o ­
b n e  m. Nie nastąpi to zaraz — może nawet bai. 
Pino dutrwa do końca tegorc znej sesyi Rady 
państwa, więc do wiosny, ale to rzeczy nie zmie­
nia. Przy tej też sposobności ma być wykonaną 
myśl, oddawna już poroszona, a ż e b y  z m i n i  
s t e r s t w a  h a n d l u  w y d z i e l i ć  s p r a w y  
k o l e i ,  p o c z t  i t e l e g r a f ó w ,  i u t w o r z y ć  
z n i c h  n o w e  m i n i s t e r s t w o  k o m u n i k a -  
cyi .  Byłyby zatem do obsadzenia dwa minister­
stwa, i rzecz naturalna, że już dzisiaj wymienia 
ją licznych kandydatów. Na właściwe minister­
stwo handln podobno najwięcej szans ma poseł 
D e y m  z klubu HobeDwarta, a mówią także o 
p. S o c h o r z e ,  który należy do klubu Coroni- 
niego. Na ministerstwo komunikacyi zaś ma być 
przeznaczonym p. W i t t e k ,  szef sekcyi w mini­
sterstwie handln. O p. G z e d i k u, obecnie pre­
zydencie gen. dyrekcyi kolei skarbowych, mówią, 
że zapytywany poufnie miał kategorycznie oświad 
czyó, iż teki nie przyjmie. Kombinacja De y m-  
W i t t e k  jest więc najbardziej prawdopodobna. 
(Dziennik Dolski w numerze dzisiejszym donosi 
także o prawdopodobnem nstąpienin bar. Piny, 
nie wiążąc tego jednak z rozdziałem minister­
stwa handln na dwa, i nie wymieniając kardy 
datury p. Deyma. Oprócz podanych w powyższym 
liście wymienia Dziennik jeszcze jako kandydata 
szefa sekcyi P u s s w a l d a .  Przyp. Red.).

Telagram y „Mowoj Reformy'!
(Z  biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 23 intego. (Posiedzenie Izby posel­
skiej). Prezydent S m o l k a  w serdecznych wyra­
zach oddaje cześć pamięci zmarłego poała Za­
t o r s k i  i go. Posłowie powstają z miejsc. 

M e n g e r  i towarzysze wnoszą projekt nstawy

0 ulgach od opłat przy konwersyi hipotecznych 
długów.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
prezydent ministrów hr. T a a f f e  zabiera głos, i 
zastrzega się w sposób najbardziej stanowczy 
przeciwko nieusprawiedliwionym napaściom, jakie 
na ostatnich posiedzeniach nastąpiły. Mówca spo­
dziewa się , że jeżeli posłowie przeciw minister­
stwu lub pojedynczym członkom jego na podsta­
wie jakiego materyału chcą podnosić zarzuty, u- 
czynią zaraz z tego materyału taki użytek, jaki 
przewiduje ustawa o odpowiedzialności ministrów, 
w przeciwnym zaś razie rząd dla zastrzeżenia 
swej godności będzie miał prawo żądać, żeby re­
gulamin w taki sposób był wykonywany, ażeby 
ministerstwo i członkowie jego nie byli w przy­
szłości wystawieni na podejrzenia 1 zniesławienie. 
Rząd czuje się do tego oświadczenia zniewolonym 
także w interesie pomyślnej działalności ciał par­
lamentarnych.. Oświadczenie to przyjęła prawica 
żywemi kilkakrotnemi oklaskami.

Wiedeń, 23 Intego. Ciąg dalszy posiedzenia 
Izby poselskiej. P. Schonerer chciał postawić 
wniosek o rozprawę nad oświadczeniem ministra 
Taaffego, ale nie otrzymał głosu.

Po pierwszych czytaniach .nowych wniosków 
przystąpiono a i  rozprawy szczegółowej nad pro- 

iktem o kolejach Praga Dnz-Bodenbach — i przy­
jęto wszystkie artykuły projektu bez zmiany w 
d r u g m  czytaniu. Rozprawa odbyła się tylko przy 
trzech początkowych artykułach. Przemawiali pp. 
Magg i Del schatta, krytykując oświadczenia hr. 
Taaffego, ale ich prezydent przywołał do po­
rządku.

Dep. S t e i n w e n d e r  wniósł do art. II. do­
datek, na mocy którego przy upaństwowieniu ko­
lei spłata ma nastąpić z nadwyżki dochodów z ru 
chu. Dodatek ten został odrzucony. Komisarz 
rządowy W i t t e k  zbija zarzuty Kronawettera, ty­
czące się gwatancyi i wymiaru renty, za którą 
rząd wykupi akcye. Mówca wskazuje na korzy­
ści, wynikające z tego, iż dochód z ruchu będzie 
podatawą ceny wykupna.

Przeciw wywodom Kronawettera przemawia ró­
wnież dep. D e r s c h a t t a .  Przed zamknięciem 
posiedzenia wystąpił dep. B n r g s t a l l e r  z wnio­
skiem o założenie rządowej szkoły przemysłowej 
w Tryeście. Następne posiedzenie Izby odbędzie 
się w piątek.

Wiedeń, 23 Intego. Na wczorajszej uczcie n ce­
sarza był książę czarnogórski z obu swym' adju- 
tantami, arcyksiąże Jan, ministrowie spraw wspól­
nych, br. Rodics i inni. Książe czarnogórski od­
jeżdża dzisiaj.

Wiedeń. 23 lutego. Pol. Corresp. donosi, iż o 
powrocie ks. Aleksandra z F i l i p o p o l a  do Sofii 
powszechne jcst mniemanie, że powróci tam do­
piero po znpełnem zmobilizowaniu wszystkich 
rezerw i po poatawieniu milicyi na stopę wo­
jenny

Miasto Filipopol urządziło dziś na cześć księ­
cia koncert.

Wiedeń, 23 lutego. Według urzędowej Wiener 
Ztg  rząd austryacki w porozumieniu z rządem 
węgierskim zniżył c e n ę  s o l i  n a w o z o w e j  
z 1 ‘34 za cetnar metr. na 1 złr.

Paryi, 23 lutego. Książe Walii odwidził wczo 
raj Grevy’ego, & dziś odjeżdża do Cannes.

Paryi, 23 lutego. Liat ks. Napoleona do obu 
Izb oznajmia: Ustawa, odnosząca się do wydala­
nia książąt, jest ustawą, wymierzoną na podejrza­
nych, a w miejsce sądu podstawia policyę, mię 
sza Napoleonidów i wojowników rewolucyi z ich 
wrogami z Burbonami. W dalszym ciąga lista 
zaznacza książę, że jest obywatelem francuskie
1 że uznaje rzeczpospolitą jako wynik powsze 
cnnego głosowania. Jednak teraćuiejsza rzeczpo­
spolita jest prostą oligarchią — czerpie swój ży­
wot z prześladowań, z awanturniczych wypraw, 
z rozrzutności, co prowadzi naród do odosobnię 
nia i do powszechnej publicznej nędzy. Dlatego 
należy ją zreformować, ale nie burzyć. Niech 
naród wybiera swego naczelnika. Dla demokracyi 
potrzeba taksamo powagi, jak i wolności. Jeżeli 
zbrodnią jest to głosić — to mnie ukarzcie.

Londyn, 23 lutego. Ohild. r i  przedkłada Izbie 
sprawozdanie komisyi, wyznaczonej do zbadania 
ostatnich rozruchów. Szef policyi otrzymał już 
żądaną dymisyę.

Obie Izby przyjęły wniosek rządowy, by skarb 
indyjski poniósł koszta wyprawy do Birmy. Kim- 
berley oświadczył przytem , że gabinet obecny 
jest również za aneksyą Birmy.

W Balfest po przyjęcia, pełnem zapału, miał 
Churchill mowę na zgromadzeniu, które się na 
jego cześć zebrało, i oświadczył się przeciw po­
lityce obecnego gabinetu w stosunku do Irian iyi.

Rzym, 23 lutego. Photiades-pasza zamianowany 
ambasadorem tureckim przy Kwir/nale.

Sofia, 23 lutego. A j. Havasa oświadcza, że 
zupełnie bez podstawy jest doniesienie Mosk. 
Wiedomosti i innych dzienników rosyjskich, ja­
koby na flotyli bułgarskiej było w służbie dwu 
oficerów rosyjskich, którzy należą do związku ni- 
hilistów. Gdyby się tacy tam znajdowali, toby 
ajent rosyjski uwiadomił o tem rząd bułgarski, 
a ten byłby ich bezzwłocznie nsnnął.

Belgrad, 23 Intego. Garaszanin upoważnił Mi-
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jatowica do przedłożenia projektu, według które 
go instrument pokotn ma zawierać jeden tylko i 
jedyny artykuł, a mianowicie przywrócenie stanu 
rzeczy przed wypowiedzeniem wojny w dniu 14 
listopada.

Bukareszt, 23 lutego. Na dzisiejszej konfe­
rencji Mijatovic przedłożył propozycyę serbską. 
Madjid-pasza i Geszow zażądali odpisu dla prze­
słania jej swym rządom w celu ostatecznego uło­
żenia propozycyi turecko - bułgarskiej Sytuacya 
jest dziś więcej korzystną. Ogólne jest mniema­
nie, że pokój jest zapewniony.

Ateny, 23 lutego. Pogłoski o rzekomej zmia­
nie polityki rządowej wywołały oburzenie, trudne 
do opisania. Z tego powodu dziennik Syliogos 
urządtil przed ratuszem zgromadzenie ludowe, na 
którem uchwalono rezolucyę, dodającą rządowi 
otuchy do wytrwania na stanowisku polityk, na­
rodowej. Biuro redakcyjne dziennika Syllogoo, 
wręczyło ministrowi Delyannisowi swą rezolucyę. 
Ton oświadczył przy tej sposobności, iż ludność 
takie często złośliwie zmyślone a niepatryoty- 
czne pogłoski powinna przyjmować z wielką o- 
strożnośrią. Rząd kontynuuje dalej uzbrojenia i 
nie zarządził nic takiego, copy ową pogłoskę o 
zmianie polityki mogło usprawiedliwiać. — To 
oświadczenie niechaj biuro redakcyjne poda do 
wiadomości i stara się o to , aby ludność ufała 
rządowi, zachowywała się z godnością, unikała 
wzburzenia, gdyż inaczij sprawa narodowa mo­
głaby być narażoną na ciężką szkodę.

Król przyjmie dziś na aućyencyi posła turec­
kiego.

Kursa telegraficzne.

WledeA d. 23 Intego 1886.

Renta papierowa aosijyaeka . .
, 5% papierowa nleopodat.
, srebrna ................................
j  lio ta  .....................................

4 *  Ben4- łoU  węgierska . . . 
A_ ve Banka Autro-węgierskiego 
ALjye kr„J iowe an.|r  i  jKio 

,  „ węgierskie . .
Londyn................................................
N apoleendor......................................
L om bardy...........................................
Akeye Earcla Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-(Letniowieckie .
Anglo-ba m . . . .
U n io n ...........................................
B a n k r e r e in ......................................
Staatsbahn . . . .
Elbethalb........................................ ’
T ra m w a y ...........................................
L a n d e rb a n k ......................................
A ip in a ................................................
M a r k a .................................................
R u b e l ................................................
D u k a t ................................................

Berlin d. 23 lutego 1886.
Banknoty anstryaek ie ......................
W iedeń.................................................
W arszaw a...........................................
B a b e l ................................................
5 % Listy - i i awne KróL Polrk. .

Listy Uk-.daeyjnb . . 
Akoye Karola Ludwika . . . . 
Akeye k re d y to w e ...........................

«  I e  •  d  a
por-oma południowa *

._ 86 10
— — 10S 30
— 86*20

10* 4-2 104*62

301 80 299 40
306-75 305 75

126 50 127 25
20S - 205 25

------ 23*2b
116-25 117—

75 30 75—
11? 75 11160

254 40
165 — 165*75
1 0 5 . - 205-—
1191»0 118 80
33 30 33 25

1 2 4 - 124-10
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OdpowiedziŁlny Kndaktci: 
la d e u sz  /to m a n o te tcz . 

Wydawca: j j r .  L esław  Boroń*lei

Rubryka „Nadesłane" ais pochodzi od Rbćuk 
oyi, która toż żadne] odpowiedzialności za rią 
nie przyjmuje.

K A D E N ŁA 5E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a n t k l c k .

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

6'8łi 234—3O0

K A D E N Ł A K i:.

Skuteczne okłady. Rary otwarte wszelkiego ro­
dzaju. zapalne nabrzmienia i wrzody leczą się szyb­
ko Molka wódką francuską Flaszka 80 ent 

Rozsyła się codziennie za przekazem poczto­
wym ze składu aptekarza A M o 11 a, c. k. nadwor­
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Składy dla 
Galioyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu M o 11 a z jego marką oohronną i pod­
pisem.

Kraków, dnia s3 2 .
bez bieżącego kuponn.

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
M irki niem ieckie............................luO mar.
Kupony s r e b r n e .................................................
Duka nowy ważny
20-to frankówka z ł o t a ......................................
6% Pożyozka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
t 1/, % Pożyczka kraj. galie. . , „ 10O
Pęt Obiigjcye indei n gal. za złr. 100 k m. 
4 '/, % I 'sty z,»e4aw. Pauku kraj. za złr. 100
5% Obligi kom ujdalne........................I Emie,
4 % Listy E»st. Tow. k^ed. ziem.
4*
5%
6*
i *
6*
4*

Banku kip

zast. KróL Pol. 
likwid. .

II. Ser.

z prem. 10% 
zwr. sa 40 lat 

. za rubli 100 
. .  100

Lwów, oni* 22/2. 
bez bieżącego kuponu.

Akoye Banku hipot. gal. (dywid.j na zł. 200 
b % Listy Tow. kred. ziem. za sł. luO 
4% ■ > i a a a a  100
41/, i. Listy zast. Banku krajów. .  ,  100 
5% Listy zast. Banku bipot. gal. ,  ,  100 
4% Obligacjo indemn. galio. i a z. tOO m. h. 
K,|„% Obligaeye pożyczki kra _w»j każ:-100 
5 »  W b? ksnn*. "wikn kraj. łw  ^  100

płacą | iądają

123 75 
61 50

5 85 
9 95

102 50 
9 . 50

103 50 
92 50
98 -  
91 75 
89 -

100 50 
102 75

99 75 
97 75 
99 -  
89 25

*273 — 
100 60
92 _
93 -  
96 -

103 75 
91 75 
98 -

124
62

6
10

103 
j 2

104 
93 
98 
92 
90

101
103
H'0
98

1(0
90

277
101

92
94
98

104
92
08

50

Warszawa, dnia 22 2-
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 z- rubli luO 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100 
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5 % a  a a a a n 100
O % » , a BI* » » i 100
-5% n n » IV. „ n n 100

Wiedeń, dnia 22/2.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta anstr. papierowa ab 16ł/, ze z łr -100
5% * ,  srebrna „ ,  a 100
4% * ,  złota . . .  ,  a 100
5% ,  ,  pap. nowa .  ,  Jl ® 
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20°/. za 100
5% ■ ,  1860 ,  500 ,  ,  . 100
5% ■ ,  1860 ,  100 ,  .  . 100

a , 1864 162 % całe ,  , 100
a ,  1864 bez % pół ,  , 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. zs złr. 100
5 % papierów -.......................... 100

75 5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 1.00
50 Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100
25 ,  ,  a a  5 0 ,  a a  1®®
76,4% Lw y OisańiH# (Tbeiłł-Ra*.) ,  ,  100

maca z

85
85

113
102
128
140
140
172
172

104
94

113
119
119
124

100 90 
90 90 
96 75 
95 75 
94 75 
94 60

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % ese. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ „ ,  10% ,  Buków. ,  100 ,  ,

a a a 7% » Siedm. ,  100 ,  ,
a a ,  7% .  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Beculir. s 1870 sa situkę 1
5% Pożyozka ,  z 1878 ,  .  1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran., ■ 1
0% Losy Tureolcie i r . ,  400 ,  ,  a 1

85 
85 

U3 
102 
J 19
140
141 
173 
173

104
94

114
119
119
1U

104 30
103 16
104 60 
1)4 60

LISTY ZASTAWNE.
4Vt% Bank krajowy galicyjski : 
6% Banku hipoteesnego galio. 
5% ,  hip. gal. * 10% pr.
5% ,  .  .  40-let.
6% Zakł. kred. z. w Krok. 18-1 
7% ,  . . . .  20-1
6* a , a a a 86-1
41/, % Boden-Credit allgem. óst.
3 % Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4% Galin Iow. kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku anitro-węgierskiego 
f/.% a
4 *  a
4% Basku hip. węg. z premią

106
104
105 
105

116 75 117 
104 -  106 
81 70 
18 60

20

25

100 98 26 93
100 102 25 102
100 100 50 '01
100 98 25 98
100 99 _ 100
100 100 26 J01
100 99 76 100
100 126 50 127
100 99 99
100 100 50 101
100 _ _ —
100 102 50 108
100 102 20 102
100 98 7b 99
100 101 50 102

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEJ
5% Albreohta . . .  na 300 złr. sa 100 

% Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100
41/,% K ar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5% Kossyoko-Bog-m. ,  200 ,  .  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% sa 100 
4 % Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie. .  200 „ „ 00
5% Siedmiogrodzki* . „ 200 ,  a 100
3% Lomb. (Sftdb.) ,  600 fr. sa sztukę 1 
6 % Pnm .-Łup. I. Em. 300 złr. sa złr. 100 
5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Moraw*,-Szl. C.-B. 800 ,  ,  ,  100

60
25

L O S Y .
76 Kred. dla handlu i praem. na 100 złr. w,
70 Klary ...............................

4% Tow.tegl.Dun. ab 10%
76 Krakowskie . . .

Omer (miasA Budy)
36 Cserwonego Krzyza austr.

„  .  n węg.
60 Rudolfa . . . 
eoptanisławowskie ■
5t "41/, % Tryestyńikie

4%

40
100

20
40
10
5

10
SO

100
50

a. 
m. k. 
w. a.
w. a. 
w. a
w. a.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a

piM*

101 20 
107 —
100 70
101 70 
88 40 
92 2549

100 50 
168 50
101 -  

100 -

76 80

177 K0 
43 25 

11* 75 
17 70 
4e -  
14 40 
9 30 

19 r 0 
24 60 

188 -  
67 -

101 60 
107 50 
101 20 
102 20 
‘ S &0 
92 76 
S — 

101 — 
169 -  
101 60 
100 40 
76 80

178 — 
48 75
18 80

14 70 
9 45 

20 -  
26 _  

134 -  
69 —

0 i5 tlywid.
e7-
7*-

15—
2 1 -

14-60
42.30

10—

AKCYE B ANKOWE.
A n g lo b a iu .............................na 2 0  zł.
Bankver« in Wiener . . . ,  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Krtóituttnh węg. ullgem. . , 29u „ 
Laenderbank (50% wpł.) . .  *wfl „ 
Anitro-wegierekie . . . ,  600 „
Union wiL .........................  ISO „
Galio. Bauk hipoM any . .  200 „ 
Bank kredytowy krakowsk ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 A U Sld-F iom s.....................

162* f«rdyi .1 Półnoen. . . 
10*6 j F ran i*Us Józfefs . . . 
18*60 Karola 1 -iwika . . . .  
13*— Lwowiko-Czerniow.-Jasiy .
11 50 Elżbiety...............................

7-94 Koszyeko-Bogumińskie . . 
9*50 B u l Ks . .
9-94 SiednŁgrodzkie . . . . 

30 tr. Stf ł%JrenbaLr 
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . 

21*— Żeglaui  na Dnnąju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty p e łu  ważne . . . .
20-to F n n k ó w k i..........................
20-i Mart w k i ...........................
Pół-Imperyfey ros. pełnej ważne
Funty i i t e r l i n g i ...........................
Banknoty w ł o s k i e ......................
Babla payi«rowe_. , u

na 200 zł. 
.  1.050 „ 
.  200 „ . 210 „ 
V 300 *
n 20, ,
a 200 ,
a 200 „
a 2W ,  
a 2&0 „
• - a 500 ,

sa sztukę

lio  nałak

plaeą

115 75116m — 111 50
8ol 90 302 30
307 36 307 75
117 26 117 75
8?3 —876

75 — 75 40

189 75 
28S T - 
213 25 
2J3 4 u

190 26 
* 3 4 1 -  
2J3 76 
203 80

234 50 286 *4
i ‘.S -  
151 -  
193 50 
138 25 
2*5 75 
1*6 25 
490 —

5
ifl 08
12 37
JO 82
12 bl
50 06 

l i  21

245 B® 
1E1 50
191 ^Ifn. *
256 3? 
125 75 
149*2 —

5 9S
10 04 
12 8S
10 «11 f7
60 lb 
14 7b5 12



Nr 4 i N O W A  B E F  O B M A. Braków 24 Lutego I 806.

Pierwszy i n&jUńszy krakowski 
  » k l a d  pogrzebow yConcordia

podiada wybór trumien opalow ych, dę*bowych 
i  witakkiol. „dzelkieg- gatinL - 

Suknie, materace, poduszki dla zmarłych, 
wieńee, b*arfy, k/zyte, oraz wszelkie przybory 
pou-ebow e po przystępny su ens.li.

Najwspanialsze karawany oszklone, powozy 
i karety.

Pogrzeby podzielone i zatwierdzone uchwałę 
Świetnego Magistratu na 4 klasy.

Natrętników po domach do ugody nie posyłam. 
Zamówienia przyjmuję we własnym domu przy 

ul. Zwierzynieckiej N r. 32.
298 1 10 J .  E .  P ęka lsk i.

OGŁOSZENIE.
Upraszamy wszystkich, którzy mają, jakie pre- 

tensye do Dessauskiego Zakładu Gazowego, by wnie­
śli rachunki swoje najpóźniej do dnia | marCB b. ł*. 

Kraków, dnia 23 lutego 1S86.

Zarząd Zakładu Gazowego.
K o n r a d  l r o i i .

297 1

Poszukuje się chłopca u a  p ra k ­
ty k ę  do Zakładu ogrodniczego, któ- 

ry ukończył cztery klasy normilne. — 
Wiadomość w Zakładzie ogrodniczym 
K Frssgs, ul. Lubicz t ir .  30.

293 1 2

Materye
rlko i  silnej

e na suknie
t y l k o  i  s i l n e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
S  IO  m e t r a  na J e d n o  u b r a n i e  
za sir. 4 .0 0  z dobrej wełny;
„ „ 8 . — z lepszej wełny;
m „ lO .— z wyborowej wełny;
.  „ 1 8 .4 0  z najlepszej wełny

Pkldy podróżae po złr. 4, 5, 8 do 12 
za sztnkę. — Wyborne obrania, pantalony, 
-arsutki, materye na surduty i  płaszcze c  j  
deszezu, materye tyflowe, lodeu, oommis, 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, enkna bilar­
dowe, sukna damskie, peruwisny, doskiny 

poleca

Jai Soianuti, -1 8 6 6 .
Skład u b ry c z n y  w  B e r n i e

(morawskiem).
W z o r y  f r a n k o .  Karty z wzorami dla 

panów kraweów n i e f r a n k o  w a n e .
P r z e s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyiej 

10 złr. k u k a .
Mam zawsze skład sukna wartości 160.000 

złr. i  rozumie się, i i  przy moim światowym 
interesie pozostąją zawsze resztki od 1 do 5 
metrów; obecnie jestem zmuszony takie reszt­
ki po m o z a le  zaiiooych ceaach produkcyi 
sprzedawać. Wzorów tych resztek nie mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
ZWróoone. (Zwracam uwagę, źe inne firmy 
takie wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.)

Wskutek naśladowania przez firmy nie­
zdolne do dobre’ produkcyi albo oszukań- 
OZ0, czuję się spowodowanym, zaniechać in- 
, irowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa- 
. lęc. i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
znowu ceunemi sweini zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam.

Korespondujemy w języku niemieckim, cze­
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran­
cuskim. 292 1 24

Złoto
za pemooą którego kaZdy jak najpiękniej po 
złaeae moie ramy do obrazów, do luster, drze 
wo, szkło porcelanę i t. p.

Pozłaoaałe ozdobne I trwałe.

Srebro
pod gwarancyą wyrabiane z czystego srebra, 
nieszkodliwi, podług atestu, przydatne do po 
■robraania podstawków, łyżek, świeczników, kla- 
m k ,  uprzęży, larami listw powozowych i t. d. 
Każdy niefachowy może za pomocą tego płyną 
pourebraaó przedmioty metalowe z największą 

łatwością.
Cen butelki złota lnb srebra złr. 1.

Rozsyła się za nadesłaniem poprzedniem od­
nośnej kwoty lub rn zaliczką pocztową, gdzie 
takowa jest możliwą.

Znaczki pocztowe ze wszystkich „rajów przyj­
mują się w zapłacie.

Leop. Epstein,
B e r n o  n a  M o r a w a c h .

(Briinn in MShren). 11 8 10

■ yflobry zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wszelkich stanów, 
eheaee zająć . j sprzedażą pr iwnle do- 
zweieoyoh lasów państwowych i premio­
wych na .płaty ratalne, mogą byc anga­
żowane pud wuniokaml bardzo korzyst­
nymi. Prsy niej__‘ ej zapobiegliwości mo­

żna liczyć miesięcznie na zarobek
w wysokości 100— 200 złr.
Oferty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Rudolf 

M o s s e ,  Wien, sub „J. 1 1 5 0 “. 
K ornpon lencya tylko w języku meinioC- 

kim. 20 8 10

Prawdziwe tylko, jeżeli ^  opatrzone mżej 
podaną zarejestrowaną marką ochronną.

Najpewniejszym i najspieszniej działają­
cym środkiem przeciw b ó l  o m  g ło w y  

w u e l k i e g o  r o d z a j u  są 
D ra  H arry'eg o

kapsułki migrenowe.
1 —2 kipsułki osuwają wszelsi b O l g ł o ­

w y  zupełnie I nlepowrotnis.
W Krakowie nabvc można u A. S i e ­

d le c k ie g o , apt pod białym > rłem, Ry­
nek główny; 1 lej w apt. S t o u . m & i a  i 
w apt. K Wi s z n i e w s k i e g o .  1066 13

Fabryka ugorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
a Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18. 
.» Sierpnia otworzy

W  K  B A R O W I E
przy ulicy Grodzkiej w aomu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów u ęsk ich  i dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykoi ywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 13 43 D L e i l m a n n a  K o h n a  i  S y n ó w .

Mydła Medyczne
 ̂ mt i  v  t  w ,. mTFwnrMAXA FA1VTY 

A p tek a pod Jednorożcem
w  P r a d z e  C z e s k i ó J

wiurócowane i polecane przez lekarzy.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatuś) 

jM ieaie sw -ie i pewne na grunta suche lub 
u e k r-  zupełni* liche, na pastwiska wyborna ro- 
ś liia , r »  laaiana .rwa kilka lat. J e d e n  k o -  
r a e e  wraz a workism kosztuje 4  z ł  r .  5 0  c t . ,  
m y  Mknppie o »r. lO  k o r c y ,  dodaje aię 
korzee bezpłaiai* Zamówienia nskntecznia J .  
B a l s l e w i im t  »  B o e t u i i .  241 5 26

F a n t y  m y d ło  i c h t y o l o w e  na czerw oność tw arsy, nosy  Borgundakłe  
( B o i f t c e a ,  A o n e )  liszaje sw ędzące. Cena 75 centów . F a n t y  M y d ło  
N e a p o l i t a ó f l k i e  ( m y d ł o  m e r k u r y n s a o w e )  na Syfilis i parazyty. 
i/4 sztuki 25 cent,. 1 sztuka 90 cent. F a n t y  m y d ło  n& ffOĆoieo i  
m a t y z m  o skuteczności p ew nój, wypróbowanej 1 szybkiej. Cena 1 złr.
M y d ło  s m o ł o w e  na świerzby, łu p ież , pocenie nóg itd. 35 cent. M y d ło  
g l i o e r y n o w o  -  s m o ł o w e  łagodniejsze, dla dam i d zieci, 35 eent. M y d ło  
k a r b o l o w e ,  deslnfekcyjue po 35 cent. M y d ło  s i& r o z a n e  na w ogrj, 
trędy, p iegi i wyrzuty skórne, 35 cent. M y d ło  ż ó ł t k o w e  na łupież 1 do 
upiększenia cery, 35 cent. M y d ło  i ó ł o i o w e  do zachow ania porostu w łosów ,
35 cent. M y d ło  B ió łk o w e  oddziałujące na orzeźw ienie system u nerwo­
wego, 35 cont. M y d ło  ( p l io e r y n o w e  n ajdelikatn iejsze, m ydło toaletowe,
25 cent. M y d ło  ż y w i c z n e  na chropow atość sk óry , 40 oent. M y d ło  
w a s e l i n o w e  ceua. 40 cent.; przyjemny środek do m ycia oodziennego.
M y d ło  s m o ł o w o - s i a r o z a n e  do używ ania na uporczyw e choroby skórne, 
cena 35 cent. M y d ło  b o r a k s o w e  na n ieczystości cery, plam y wątrobiane, 
piegi, wyrzuty, cena 35 cent. M y d ło  k a m f o r o w e  na. odzi^blizng, pękanie 
rąk itd . cena 35 cent. M y d ło  n a f t o l o w e  na w saelklego rodzaju choroby  
■kórne, cena 50 oent. D o  n a b y c i a  w  w s z y s t k l o b  a p te k & o h .

W K r a k o w i e  w  apt. E . S to ck m a ra , E . R ad lera , F or t. G r a le w s k ie g o , J ó z . T r a u c z y ó sk ie g o , i  K on st, 
W is z n ie w s k ie g o ;  v  B o r  s i c i o w i e  w  ap t. M. N ie m c z y n o w sk ie g o ;  w  J a ś l e  w  ap t. R o m u a ld a  Pal- 
cha; v e  L w o w i e  w  ap t. D ra  K a ro la  M ik o la sc h a  i Z y g . R uokera; w  T a r n o w i e  w  apt. j .  R eida.

240 6 52

M olla  Proszki Seidlicki*
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pn- 
dełka wydrukowany jear orzeł 

i fiima A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najnporczywezyeh 

: oierpienlauh, łotądka I trzewlów, 
| orzi eznyc1 knrozaah żołądka, 

zafiegmn " i n , zg zizej, chronię 
oznem zaparr u stolra. w cier­
pieniach wątroby zsitojaoh, rwl- 
l hemoroidach w najrozmait­
szych ohorot >h kohleoyoh, za­
pewni r odSwielr lat tym pro- 

_  szkomjjobazern«. wzięcif
# 8“  Fal iiywe wyroby b ^ ą T a l f o o w n l e ś ó l B a n e r ^ , ,  “ *

Cena zapieczętowanego oryginalnego p u d e łk a  I  złr. w. a .

Wódka
O u ł e r a n l e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmn, wszelkiego rodzaju bólów 

złonków i spaialiżowań. bóln głowy, nszów i zębów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniach 
ranach,^zapai miach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  s w olą zmieszana w nagłej słabości.

tach, kolkach i rozwolnienia. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  praw dziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis  

I znak chronny M olla .

LEJ TRANOWY M. KROHN & G .
w 3 e rg e n  (w N o r. egu)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środes w cierpieniach piersi owych I płuc, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w ohorobaoh gruozołów, tudzież dla popiawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znąjdąjącyon się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszk a  z opisem  użycia kosztuje I  z łr . wł  1 H A K B I I  Ma U p i H V U l  U £ j V l U  H O S Z I O J C  X Z łT *  W . I I .

Główny skład w ysyła  u A. MOL c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubeń
Uprasza sit P . T. l  "blicznoś'- w yraźn ie  żądać prepara tów  M O L L A  i  li  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć, które opatrzone są m oją  m a rką  ochronną i  podpisem . 
Składy utrzymują: W r.RAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk ept., F. Soblciajski apt, M. 
Jawornicki, St > emtuoh, w Biały L Keler apt. — w BRODACH M. Knlak apt., — w GU- 
RAKUMOR E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we L WO - 
W E  J. Beiser apt., S. Rncker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
J*P> W. Filipek npt. Kosterkiewi j . wdo a — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMiE 
J. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuLZU ’ . 
Sehlesiuger -  w PRZEMYŚLANACH E. Bar; now«k. apt., — w RZESZOWIE J. Sohaiter i 6p., 
w SOKALU E. *5 y ooozański apt.. — w STAlHsLAW OWIE A. Amirowioz apt., — w TAR) 0- 
POLU F. J  w rogie wiez apt., — v IAR "W IE  W. T A. Wielogórski W. M ildner i Spółka, 
Fr. Leszczyńsjci, H W ierżjtki & P.on — w WADOWICACH A. Ilerrfnrtb — -r ZBARAZU 

Isidor Snssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Pettusch apt. 2 8 62

J  Koncesyynowany Zakład pogrzelicwr 
j A. Szafrański
B ul. Kopenńka  ̂Wesoła) N r. 18,

nrządza pogrzeby od nąjskromniejszych 
do najwspaualo^yeh ro.miarów i posiada 
największy sl rad wi eikich przyborów 

pogrzebowych.
Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 
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Dom handlowy polski
w  C t f  i ń h k u .

polecają się do Jtomirowej sprzedaży 
zboża na naszym targu, oraz do spedycyi 
towarów nadchodzących z zagranicy, 

przy skorej i jaknajtańszaj usłudze. 
26z 3 2

Węgiersko-Franouskie akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń
(Franco-Hongroise)

" w  B u d a - P e s z c i e .
233 S 3

Przy odbytem dnia 30 stycznia 1886 losowaniu antycypacyjnych praw własności, dodanych 
do polic życiowego ubezpieczenia Wfgiersko-Francuskiego akcyjnego Towarzystwa Ubezbieczeń (Franco- 
Hongroise) wyciągnięto 38 sztuk obligów po 1000 złr., a mianowicie:

17 sztuk do ubezpieczeń na przeżycie (Taryfa I, II i III),
do polic: Nr. i304 (Siimegh), 12,004 (Humpoletz), 20,375 (Giradec), 11,977 (Wiedeń), 143 

(Keszthely), 20,872 (Kladno), 8882 (Miskolcz), 4982 (Wiedeń), 7028 (Varin). 21,832 (Wiedeń), 5157 
(Buda-Peszt), 20,532 (Sattel-Neudorf), 4108 (Wiedeń), 13,658 (Arad), 7793 (Zagrzeb), 8540 (Mador), 
21,569 (Ev-Keseru), po jednem prawie własności.

21 sztuk do ubezpieczenia posagów (taryfa V, VI i VII)
do polic: 13,215 (Buda-Peszt), 18,065 (Dóes), 324 (Buda-Peszt), 15,233 (Lambach), 1069 

(Szoregh), 10,271 (Cieszyn), 10,049 (Peuerbach), 3234 (Vaag Ujhely), 9460 (Morawska Ostrawa), 
17,219 (Bukareszt), 15,375 (D. Szerdahely), 17,711 (Buda-Peszt), 17092 (Kigyós), 14,232 (Lambach), 
9408 (Ausfelden), 5406 (Temeszwar), 12,261 (Czerniowce), 20,659 (Pńpa), 20,885 (Wiedeń), 15643 
(Grmunden), 14,672 (Wiedeń), po jednem prawie własności.

Wyciągnięte prawa własności będą zaraz po przedłożeniu policy i kwitu na ostatnią ratę pre­
mii, tudzież odnośnego prawa własności wypłacone gotówką w kasie centralnej Towarzystwa w Buda- 
Peszcie, albo w jej reprezentacyach w wyżej wymienionych miastach.

Prospekta rozsyła się na żądanie gratis i franco, a bliższych wyjaśnień na ustne czy pisemne 
zapytania, udzielają z całą gotowością istniejące w wielu miejscowościach w kraju generalne, główne 
i powiatowe ageneye, jakoteż inspektorat Towarzystwa w Podgórzu.

M B £ K € ¥ A .
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JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

w ypróbow ane i  niezaw odne środki kosm etyczne, 
odszczególnione 6 mudalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek t a m n O  i , wzmacnia i pbbudia włosy do porostu. — Flakonik 50 ot.

Pomada chinowa, wzmacnia Cl)bulki r^Tsi0fkP8o:cf wypadania w*°' l
\A 7  i l a  a t c - ó c l r a  c*° zmf w sn ! włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oźy- 
VV U U d  t t l c t l S K d j  wia, utrwala barwę i połysk.— Flakon 80 ct.

O I p i p L -  p ł i i n r » - t a n i n n w v  DziaJa znakomicie n a ^ e b u lk i  w ło so w e i na I J O I l l I lO  Ldllinowy. p o r o s t  w łosów . W wypadkach, gd.ne wskutek
choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki

można spostrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

ESENCYA M IĘTO W A DO PŁUKANIA UST,
I oprócz przyjemnego o rz e ź w ia ją c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  na  

d z ią s ła  i zęby. — Flakon 60 et.

P r n c / p l r  r n i l i n n n  a l k f t l i p 7 i i v  d o  c * y » * c z e n J a  z ę b ó w .  Nadaje I  r O S Z e K  1 U b l l l l l lU  c l lK tU lU Z i l l j  perłową białość, usuwa kamień i kwasy,
które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. - Pudełko 30 i 60 et.

V I O Ł I 3 f  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 6 f et.

f l p p +  r l p c n n f p t p v l n v  silmc odwaniający i odwietrzająey powietrze, używany 
COiiJ l c ł  jJ J u j  w biurach, korytarzach i do skrapiania sukien. — F la­

kon 60 centów. ,

do nacierania eiała, do płukania nst i do odświeżania powie-<JCet toaletowy trza. Flakon po 50 ct. i 1 złr.

Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 ot.

T> "U j jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania
D n u a m y n a  brody i bokobrodów. — Flakon 50 ot.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i u l Halicka, róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien­

nice 1. 20. — W CZERNIO W GACH Rynek 1. 2. 123 3
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P I W O
w b u te lkach  i w beczkach

O K O C IM S K IE
Exportowe i Marcowe.

P P o
V

O  W  
o
-  o

Za staranne wykonanie obstalnnków ręczy 
sumiennie znany

SUai Piwa Kraioweio i Zairaiicmeji 
J. IłIPPEB

w Krakowie, ulica Sw. Jona, 5.
44 11

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspodycya1 

Pism peryodycznych 
S . A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

wr K rak ow ie
otrzymała ns główny skład

Korczak. Baśń, część pierwsza, złi. 1
277 2 3

SZAMPAN]
fran cu ski

rozsyłamy w paczkach 
pocztowych

po 6 but. za 12—15 rłr .
z opakowaniem; 

pojedynczo bnt. złr. 2—21/,-

SZAMPAN
deserowy (sec) 

własnej pielęgnacyi,
6 butelek złr. 9, 
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. 1.50.

Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat.

L  Rzgca i C in rsłi,
49 11 ?

O0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Wprost
z południowej Ameryki

od producentów sprowadzoną A

wyborną kawę ę
 poleca pod godłem

„ Syriusz
SfM Kawy ve Liowie.

Artura Kościckiego 
Chorąsceyzna, N r. 22, na dole.

Kosztuje w miejscu 
1 k ilo  złr. 1 , 5 0  i złrt 1 * 6 0 ,

O

s u
aa prowincyę

kilo złr. 7 , 7 0  i złr. 8 * 2 0
franco. 18 16 ?

Co mieoiąe świeży transport.

m a s ł o
niesolone, deserowe, 
w paczkacb po 5 kl. 

z opakowaniem i franco po 5 złr. roz­
syła za pobraniem: Zarząd dóbr Nowe 
Sioło, koło Stryja. 269 2 6

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0  

Ltion Lita
lekarz weterynaryjny

ul. św. Gertrudy N r. 15, 
ordynuje obecnie od 11—12 i od 3—4 

popołudniu. 198 10 10

C R Ć 1 H E  S I M O N
zalecają w P a r y ż a  
najgłośniejsi lekarze, 
a świat wytwornych 
dam p o w sz e c h n ie  
środka tego nżywa. 

Nieporównany 
Cróm e Sim on  

w ciągu jednej' nocy
nsuwa wszelkie wągry, 
piegi, oraz nierówności 
skóiy, gubi bezpowro­
tnie ślady oparzenia i 
czerwonośó oblicza, na­

dając twarzy lśniącą i delikatną białość, siłę 
i miłą woń.

Pudr Simona I mydło a la Creme Simon, 
dzięki swemu zapachowi, uzupełniają sku­
teczne działanie środka C r e m e  S i m o n  

Wynalazca J .  S I M O N ,  36, rue de 
Provence, Paris.

Skład główny: 163 4 8
W . F e u t z  w I rakowie.

Ogłoszenie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność. ż« objąłem
R K S T . A  U 1U C Y Ę

Hotels Londyńskiego
(Ilotel de Lundres) 

zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe po­
trawy, wina austryackio, szampańskie, 
wódki, likiery, piw o okocimskie wy- 
stałe i buk w jaknajlepszycL gatunkach. 
Ceny umiarkowane. ILługa skora i u- 
przejma.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska­
wym względom. Z uszanowaniem 
163 7 30 J a k ó b  B r a n d ,

Zdolnego pomocnika handlowego 
poszukuje 

MA G A Z Y N  
towarów bławatnych i konfekcyj 

damskich 
J . Sobolewskiego

w Krakowie. ase 2 3

Do sprzedania
D W O R E K  w guście szwajcarskim,
składają y się z 4 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, ópiżarni, stajni, stodoły, wozo­
wni i 5 morgów gruntu, z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość na wsi Zwie­

rzyniec, Nr. 21. 258 3 6

l
K S I Ę G A R N I A  p o l s k a

we Lw ow ie (14, plac Halicki) 
wyprzedaje resztę swoich zapasów:

Książek do nabożeństwa i treści religijnej; 
Książek dla młodzieży, dla dzieci i dla ludu; 
Powieści, romansów, podróży, poezyi, dramatów; 
Dzieł historycznych, literackich, ekonomicznych; 
Dzieł przyrodniczy uh, filozoficznych i t. d. 
Szkoły i nuty na fortep an i do śpiewa; 
Globusy, mapy, atlasy;
Obrazy, fotografie, drzeworyty, litografie;

za połowę ceny katalogowej.
K s i ę g a r n i a  P o l s k a  w e  L w o w ie .

170 4 4

i  kotwicą
jest prawdziwym i owym wyrobem, zapo- 
mooą którego osiągnięte zostały znane zdu­
miewające wyleczenia z goMoa i  remna- 
tyzma. Doświadczoaego domowego środka 
tego dostać można po cenie 40 i ?0 o tn i 
ca flaszka wa wszystkich niemal spi al a ż *  
Oentr. skład: „Apteka pod Złctytt ~ 

Ffcadze, Stara miasto!1

Na składzie utrzymają w Krakowie: W. Rc 
dyk apt., A. Siedlecki apt., E Stokmar apt 
J . ranuzyński apt., Konst. Wiszniewski apt 
w B i a ł e j :  A. Fnehs apt; w D r o h o b y c z u

J a r I-  - J       — J- - ł — — ~
s ł a w i  u: Józef Rohm. ip t; w Jaśle: R. P4oi 
apt ;  w Ob e r t y n ^ e :  J. Neuberg apt.; w. Poć 
gó r z i i :  J. Skakalski; w P r z e m y ś l a :  L NalO — ------“ ' —“ł ” * '  " “ J “ 1 — -'w
fik apt., A iki. Mańkowski apt.; R a d o m y ś l i  
S. oobolewski; w R o p c z y c a c h :  M. v Zj 
mirshi apt.; w S o k a l a :  Eng de Wysoesańst 
apt.; w S t a n i s ł a w o w i e :  A. Amiro wicz apt 
w S t r y j u :  D. Ghalbazany apt.; w W i e i i .  i 
c e : B uno Miczyński apt.

‘ 2 4
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